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pierwszy, wstępny 
etap prac nad projektem no­
wej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Obecnie projekt ten wcho­
dzi na tory dyskusji ogólno­
narodowej.

Jakie zadania mamy w 
tym okresie do spełniania? 
Są to zadania niezwykle 
ważne i odpowiedzialne.

Winniśmy jak najczyn- 
niej włączyć się do akcji u- 
świadamiania masom pra­
cującym—jak wielką, prze­
łomową, historyczną treść 
zawiera w sobie projekt no­
wej Konstytucji, jakie zna­
czenie ma on dla całego 
narodu.

Konstytucja jest doku­
mentem o zasadniczym zna 
czeniu, ustala bowiem pod­
stawowe zasady ustroju 
społecznego i państwowe­
go, — zasady, którymi kie­
ruje “się naród i państwo. 
Ujmuje ona prawa zasad­
nicze w formę niezwykle 
zwartych, ścisłych, nader 
zwięzłych artykułów Kon­
stytucji. Podstawowym 
więc zadaniem dyskusji 
ogólnonarodowej jest spo­
pularyzowanie, wyjaśnienie 
najszerszym masom olbrzy 
miej wagi i rewolucyjnej 
treści politycznej i społecz­
nej, która zawarta jest w 
każdym artykule projektu 
Konstytucji i zwłaszcza w 
całokształcie tego doku­
mentu.

Czym jest w istocie swej 
ten projekt Konstytucji, 
czym winno stać się dla 
narodu nowa Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej?

Nowa Konstytucja ma 
być ujęta w formę po­
wszechnego prawa, wielką

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się i nast ronie3 ,4 15

ogólnonarodowa dyskusja
m l p rs jik tem  Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Xażdy ciifwatsi meźe zgłaszać swsje wnioski, poprawki i uwagi

kartą zwycięskich osiągnięć 
i utrwalonych na zawsze 
zdobyczy społecznych pol­
skiego ludu pracującego, 
który ¿tał się rzeczywistym 
gospodarzem swego kraju, 
jedynym i wolnym twórcą 
losów narodg, gwarantem 
jego rosnącej siły, nieza­
wodną ostoją jego wielkiej 
przyszłości. W suchych na 
pozór artykułach projektu 
Konstytucji zawarty jest w 
istocie ogólny wynik 1 bi­
lans wiekowej historii walk 
klasowych i wyzwoleńczych 
polskich mas ludowych, któ­
rym na przestrzeni ostat­
nich 70 lat przodowała pol­
ska klasa robotnicza, —  
walk długich i ciężkich, 
ale uwieńczonych zwycię­
stwem. Od rozpaczliwych 
walk i buntów chłopskich, 
od walk najświatlejszych i 
postępowych ludzi z ciem­
notą i reakcją, od Konsty­
tucji 3 maja 1791 r., Kon­
stytucji nieurzeczywistnio- 
nej, której pamięć mimo to 
w ciągu półtora wieku na­
ród czcił jako pierwszy wy­
łom — nikły jeszcze i nie­
pewny, — ale podważają­
cy tyranię przywilejów 
magnacko • szlacheckich — 
ciągnie się poprzez okres 
międzywojenny i okres oku­
pacji hitlerowskiej, usłana 
setkami tysięcy ofiar spo­
śród najlepszych, długa, 
znojna, pełna bohaterstwa 
i poświęcenia droga walki 
o wolność, o prawa dla 
ludu, o władzę ludu.

Nowa Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stanowić będzie dla 
Narodu wielką kartę zwy­
cięstwa w tej walce o wy­
zwolenie narodowe f spo­
łeczne. o zrzucenie kajdan 
obcej niewoli, o zrzucenie 
kajdan kapitału, o spra-

UCHW AŁA
KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ

SEJM USTAWODAWCZY,powołując Komisję Kon 
stytucyjną postanowił w najszerszym zakresie za­

pewnić udział w dyskusji nad projektem Konstytucji 
ludowi pracującemu miast i wsi, wszystkim obywate­
lom, całemu narodowi.

4 projekt Konstytucji Pol- 
1 sklej Rzeczypospolitej Lu 

dowęj ogłasza się w dniu 27 sklego Radia”, 
stycznia 1952 r.

do redakcji dzienników ! 
czasopism oraz do „Pol-

PROJEKT KCNSTYTUC.il, 
to projekt ustawy zasadniczej 
naszego państwa demokracji 
ludowej, państwa, w którym 
cała władza należy do ludu pra 
cującego miast i wsi. Konsty­
tucja mieć będzie ogromne 
znaczenie dla dalszego umoc­
nienia i rozwoju osiągnięć na 
rodu połskiegó, budującego 

socjalizm — dla dalszego ze­
spolenia naszego narodu, —

wiedliwość społeczną, o 
socjalizm.'

Naszym zadaniem—człon 
ków Komisji Konstytucyj­
nej oraz wszystkich przodu 
jących działaczy i bojowni­
ków społecznych — jest 
uświadomić tę drogę, tę 
walkę i to zwycięstwo ma­
som pracującym i całemu 
narodowi w okresie obec­
nej dyskusji ogólnonarodo­
wej, aby ta wielka karła 
zdobyczy ludu polskiego sta 
ła się ich nieodłączną wła­
snością, by podniosła na 
wyższy szczebel ich świa­
domość narodową i spo­
łeczną.

Ponieśmy więc projekt 
Konstytucji w masy. wy­
jaśnijmy jego wielką prze­
łomową treść całemu naro­
dowi, aby został przez na­
ród przyjęły jako jego pra­
wo najwyższe, — prawo na­
rodu wolnego i zwycięskie­
go, prawo narodu prze­
kształcającego swe życie i 
swoją historię w imię po­
myślności własnej, w imię 
pomyślności wszystkich na­
rodów.

Niech nowa Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przyjęta i za­
twierdzona przez naród pol­
ski, stanie się orężem i 
sztandarem w dalszej na­
szej walce o całkowite, wy­
zwolenie człowieka, o 
utrwalenie pokoju, o zwy­
cięstwo socjalizmu!

dla utrwalenia niepodległości
i suwerenności naszego pań­
stwa ludowego i zwiększenia 
jego w k’adu w dzieło utrwa­
lenia pokoju na całym świę­
cie. Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej niewątpliwie stanie się 
przedmiotem najżywszego, be» 
pośredniego zainteresowania 
najszerszych mas ludowych, 

któro wiedzą, że są gospoda­
rzami w swoim kraju, — że 
to one kształtują oblicze swo 
Jego państwa, — że na nich 
spoczywa odpowiedzialność za 
daiszy rozwój narodu, za usta 
nowie*’ ie form państwowych 
oraz praw i obowiązków oby 
watcLkich najlepiej zabe*p*e 
czających woiność silę i  roz­
kwit Ojczyzny.

Komisja Konstytucyjna wzy 
wa do najszerszego udziału 
w dyskusji nad projektem 
Konstytc ji Polskiej Rzeczy- 
pospol!tej Ludowej i zwraca 
się do obywateli o zgłaszanie 
wniosków, poprawek 1 uwag 
do tego projektu.

Komisja Konstytucyjna zgod
nie z ustawą konstytucyjna 
z dnia 26 maja 1951 r. i w  ce­
lu zapewnienia najdogodniej­
szych wari łkóvv dla przepre 
wadzenia szerokiej, ogółnona 
rortfwej dyskusii a w szcze­
gólności dla zgłaszania przez 
obywateli wniosków, popra­
wek i uwag, uchwala co na­
stępuje:

O  dyskusja ogólnonarodowa 
“  nad ogłoszonym projek­

tem Konstytucji Polskiej Uze 
czypospolitej Ludowej trwać 
będzie od dnia ogłoszenia pro 
jektu do dnia 6 kwietnia 1952 
roku,

wnioski, poprawki I nwa 
J  gi do projektu Konstytu­

cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mogą być zgłaszane 
przez obywateli w ciągu ca­
łego okresu trwania dyskusji 
ogólnonarodowej nad projek­
tem:

„  bezpośrednio do Komisji 
”  Konstytucyjnej (adres: 

Warszawa, Se im Ustawodaw 
czy, ul. Wiejska),

U  do prezydiów rad naro-
dowych, gminnych, dzieł 

nicowych, miejskich, powiato 
wych. wojewódzkich, lub

A Prezydia rad narodo- 
^  wych, redakcje dzienni­

ków i czasopism oraz „Pol­
skie Radio” przesyłać będą 
otrzymywane od obywateli 
wnioski, poprawki i uwag! do 
Komisji Konstytucyjnej, któ­
ra je rozpatrzy w dalszym to 
ku swoich prac.

TT OMISJA Konstytucyjna 
*•* wyraża głębokie przeko­

nanie, że najszerszy udział 
mas pracujących w ogóinona 
rodowej dyskusji nad proiek 
tern Konstytucji Polskiej Uze 
czypospolitej Ludowej przy­
czyn! się do wszechstronnego 
omówienia i przyswojeń’» s.o- 
błe przez miliony obywateli 
zasad nowej Konstytucji, któ­
ra będzie wyrazem woli narł» 
du i prawem najwyższym Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Walcząca Korea
przedterminowo
wykonała
plan produtepy
na rok 1951
PFENIAN

A  GENCJA TASS podaje, że 
a  masy pracujące Koreań­

skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej. nie bacząc na su­
rowe warunki okresu wojen­
nego. pomnaża ja. swe wysiłki 
twórcze Plan produkcyjny 
1951 roku wykonany został 
przedterminowo.

Robotnicy koreańscy dostar 
ezv]J frontowi niezbędnych ilo 
ści uzbrojenia i sprzętu tech­
nicznego oraz żywności. Lud­
ność na zapleczu otrzymała 
również odpowiednie ilości 
żywności i towarów masowe­
go spożycia.

Obrady uczestników
międzynarodowego spotkania

i), więźniów Oświęcimia
O A  BM. rano w sali ZNP w Warszawie rozpoczęły się 

obr>dy byłych więźniów obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, których delegacje przybyły do Polski z 17 
krajów.

O godz. 9130 witany serdecz
nymi oklaskami na <?alę przy 
był premier Józef Cyrankie­
wicz rówmeż były więzień 
Oświęcimia.

Po orzemówieniu wstępnym 
przewodniczącego F IR  (Mię­
dzynarodowa Federacja Bo­
jowników Ruchu Oporu) na 
trybunę wstąpił premier J. 
Cyrankiewicz. Je"-> przemó­
wienie sa’a przyjęła burzliwy 
mi oklaskami.

(Streszczenie przemówienia 
premiera Cyrankiewicza poda 
jemy na str. 2-ej).

Następnie obszerny referat 
wygłosił sekretarz generalny 
antyrasistowsk’-eęo mchu we 
Francji — Charles Palant.

„Zacieśnijmy więzy, towa 
rzysze — powiedział Char­
les Palant — niechaj rozle­
ga się nasz wspólny głos w 
obronie pokoju, przeciwko 
odrodzenit faszyzmu, nrze- 
ciwko remilitaryzacji hitle­
rowskie»’ Niemiec odwetu, 
przeciwko zwalnianiu z wie 
zień naszych katów, w obre, 
nie naszych nraw o za^polco 
jenie raszych słusznych żą­
dań. Wysiłki nasze na are­
nie międzynarodowej powin 
ny być koordynowane przez 
komiiet łączności. Komitet 
ten w  ścisłej współpracy z

NA CMENTARZU wcHskowym w 
T o ru n ia  ortbyło sio ndzia łem  wie 
lotysfęcznyoh rzesz uroczyste od­
słonięcie no jnn fka  ku czci nom or* 
dow suvch przez hU W ow cfiw  w r . 
lSM* kob ie t rń in ye h  narodowości 
m . In . :  % P o lsk i, Czechosłowacji i 
Węgier.

Międzynarodową Federacją 
Bojowników Ruchu Oporu 
łączyłby ’ koordynował kam 
panie i działania, które naie 
żałoby przeprowadzić z oka 
zjj każdego ważnego wyda 
rżenia, dotyczącego _ szcze­
gólnie byłych więźniów 
Oświęcimia”,
W czasie . dalszych obrad 

przemawiali delegaci b. więź­
niów i ofiiar faszyzmu Holan­
dii, Norwegii, Danii, Bułga­
rii, NRD, Luksemburga, Gre- 
cii, Austrii i  Włoch.

Z przemówień delegatów za 
granicznych biła zdecydowa­
na wola wzmożenia walki o 
pokój, walki o to, „aby na- 
gdy nie powtórzył się Oświę­
cim”.

P  RZEDSTAWTCTFLKA Pol 
1 ski — lau.ealka Między­

narodowe: Nagrody Pokohi — 
Wanda Jakubowska, wygłosi­
ła obszerny referat, w  
którym m. in. podkreśliła, 
że barbarzyńskie metody, sto­
sowane w dążeniu do ujarz­
mienia świata przez imperia­
lizm amerykański wzorowane 
sq na metodach hitlerowskich, 
a często nawet sa jeszcze bar 
dziej nieludzkie.

W czasie obrad przybyła na 
salę delegacja dzieci warszaw 
sknch — wśród których znaj­
duje się wiele sierot po za­
mordowanych nrzez okupan­
ta więźniach. Wśród gorących 
owacjd dzieci przekazały zebra 
nym ; yczenia owocnych obrad 
dla zabezpieczenia pokoju na 
całym świecle.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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D o  n c w y c h  
iw yc iąs tw
O g ł o s z o n y  komunikat

PKPG  0 wykonaniu zadań 
drugiego roku Planu 6-letnie-
*to świadczy wymownie, te

jM  osiągnęliśmy nowe swy- 
w  eięstwa w  rozwoju wcieli- 
»tycznego przemysłu,

« ustawicznie zwiększamy i  
to w  szybkim tempie

uprzemysłowienie Poleli*,

•  osiągnięcia uspołecenionej 
gospodarki rolnej coraz 

wyraziściej dowodzą jej wyż­
szości nad gospodarką indywi­
dualną.

Te osiągnięcia stają się pod 
stuwą do wafel o wykonanie 
nadań trzeciego roku Planu 
6-lehiiego. Jut pierwsze tygod­
nie bieżącego roku przynoszą 
nam radosne sygnały z salda- 
d&w pracy o nowych osiągnię­
ciach, o skutecznej walce w 
dziedzinie codziennego rytmi­
cznego wykonam* planów, w 
dziedzinie wprowadzani* «©= 
woczesnyek metod produkcji 
w  rozwoju współzawodnictwa, 
© «ora» szerszej współpracy 
mukowtów i inteligencji iesh 
niecnej w rozwiązywaniu trud 
ności nowej tcctatfci

■jednakże mamy jesses* i
to niedociągnięć jak niewyko­
nanie w  pełni planu w tnk 
ważnej dziedzinie, jak  produk­
cja surówki żelaza i  stali su­
rowej, jak niedostateczna dba 
tość o oszczędne zuiyce mate­
riałów. jak  brak dostatecznej 
troski o wykorzystanie racjo­
nalizatorstwa, wynalazczości,

'f  A D A M A  trzeciego roku 
Planu 6-letniego są więk­

sze niż roku drugiego. Trudno 
Sci są tym samym, też większe, 
szczególnie w  wyniku dyspro­
porcji rozwoju między prze- 
yrwjsiem a rolnictwem. To też 
mesy pracujące Polski, które 
przystępują już dziś do dysku- 
ttji wad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej tym goręcej podejmują 
w lk ę  o wykonanie zadań Pla­
nu 6-letniego, zadań, związa­
nych z utrwaleniem naszego 
bytu państwowego, tee wzmoże 
niem sił kraju, z walką o po­
kój, aby ramy prawa konsty­
tucyjnego wypełnić treścią ży­
wą i  mocną. Ta treść to rze­
telna pr^ca każdego obywate­
la, to codzienne wykonanie o- 
bowDąsków, to zwiększenie tern 
pa budowy socjalizmu. •

Wzmóc walką O pokój Granica pokoju
i przyjaźnito nasz największy obowiązek

Streszczenie przemówienia
premiera Cyrankiewicza
wygłoszonego na  m iędzynarodowym 
spotkaniu b. w ięźniów  O św ięcim ia

V U  PRZEMÓW IENIU wygio szonytn w  dii- 26 bm. w  War- 
'  ’ sza wie na międzynarodowym spotkaniu b. więźniów 

Oświęcimia Józef Cyrankiewicz stwierdził na wstępie, że 
byli więźniowie hitlerowskich obozów koncentracyjnych le­
piej niż wiele innych ludzi uświadamiają, sobie czym grożą 
ludzkości knowania Imperialistów, szykujących nowy za­
mach na wolność narodów i  ludzkość.

ZE SFB8TU
Warszawa i  Szczecin 
bez porażki 
w siatkówce męskiej,
I  j OPOLUDNIOW B tangryrfKi s ia t-  
I  fcowe p ó łfin a łó w  m is trzo s tw  Pol 
« k i zapoczątkowało spo tka n ie  po ­
m iędzy G dańskiem  a Łodzią , 
kończone zw ycięstwem  tycU  p ie rw  
szych 3 S X (8:15 l&:X£r XS:S, 15:2), 
Ło dz ia n ie  dobrze zag ra li w  I  i  I I  
secie, lecz późn ie j za ła m a li się. 
S a jle pszym i zaw o dn ikam i b y l i  D o- 
roc inkow B ki (G> i  B a ld  (Ł ) .

Ba rdzo in te resu ją ce  b y ło  d ru g ie  
spo tkanie, w  k tó ry m  Waresawa po 
ład ne j grze w yg ra ła  s O lsztynem  
3 : o (15:7, 15:7, 13:8). A m b itn ie  
g ra ją cy  m ło d s i o lsz tyn ian le  zdo­
b y l i  pok lask  lic z n ie  zebranej pu ­
b licznośc i, n ie  p o t r a f i l i  Jednak po­
konać ru tyn ow a nych  gw ardzistów . 
V zwycięzców w y ró ż n ili s ię  Łaszcz 
X Strza łkow sk i, *  u  o ls r ty n la a  
K rauze.

Szczecińscy a&ademtcy w y g ra li s  
Kosza linem  S : 1 (15:1, 5:15, 15:0. 
5,5:8). Oprócz I I  set«, k tó re go  na  
sku te k  n ie fo r tu n n e j zm ia n y  w  
AZS -ie  w y g ra li kosza lto łan le , aka­
dem icy m ie li zdecydowaną przewa 
gę. V zw ycięzców dobrze zag ra li 
Hazarewiez, B ie laków  i  K u rp lcs , 
u  pokonanych Końakl.

A  o to  tabe lka .

B. więźniowie 
Ośwląciitiia
z w ra c a ją  się 
do  o p in ii  św ia ta

0 WEMSSlle 
walki o pokój
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

\X 7  CZASIE obrad popoiud- 
'  ’  niowych zabrało głos 10 

przedstawicieli różnych naro­
dowości.

W  trakcie obrad przybyły na
salę owacyjnie witane delega­
cie harcerzy warszawskich i 
Ligi Kobiet. Wśród delegacji 
tych znajdował się najmłod­
szy więzień Oświęcimia — 
Jurek Wiśniewski, urodzony 
tuż przed wyzwoleniem obo­
zu. Delegacje żyozyły bojow­
nikom antyfaszystowskim po­
myślnych obrad' oraz wręczy­
ły  upominki gościom zagra- 
nlamym.

Po przemówieniach zebrani 
dokonali wyboru Międzynarodo 
wego Komitetu Łączności b. 
Więźniów Oświęcimia. w  
skład którego weszli przedsta­
wiciele h. więźniów różnych 
krajów.

Następnie odczytany został 
tekst apelu do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, w  któ­
rym  zgromadzeni b. więźnio­
wie Oświęcimia zwracają się 
do opinii świata o wzmożenie 
walki przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, przeciw 
zwalnianiu zbrodniarzy wojen 
n”ch eraz domagają się zapew 
nienia pokoju światowego. A - 
pel został przyjęty przez zebra 
nych jednomyślnie. Specjalna 
komisja wybrana w  czasie 
spotkania doręczy apel Zgro­
m adzam  Ogólnemu ONZ.

(Tekst apelu podamy w  naj­
bliższych dniach).• *  •
\ \  D N IU  23 bm. w  godzinach

*  wieczornych premier Rzą­
du RP, prezes rady naczelnej 
Związku Bojowników o Wol­
ność i  Demokrację —  Józef 
Cyrankiewicz podejmował 
przyjęciu w  Prezydium Rady 
Ministrów delegatów na mię­
dzynarodowe spotkanie b. więź 
niów Oświęcimia.

1) Wanszawa a 3 S : 1
a) Szczecin s 3 9 : 2
3) G dańsk 3 3 9 : 4
«) Lód« S 1 s  : s
S» KoazaMii 3 0 4 : 9

O lsztyn 9 • e : 9
W idzów  ok. U N W

Walka ludu 
t u m s k i e g o
przybiera charakter
ogólnonarodowego
p o w s t a ł a

'^ W IA D O M O Ś C I, jakte prze 
L j dostają się z Tunisu po­
mimo ścisłej efenzury, wynika, 
że sytuacja w  tym kraju jest 
nadal bardzo napięta, a na­
wet zaostrzyła się. Korespon­
denci prasy paryskiej używa­
ją po raz pierwszy terminu 
„powstanie w  Tunisie“.

Komunikat francuskiego re­
zydenta generalnego uskarża 
się na akty „sabotażu“ w  ca­
łym kraju. W  wielu miej­
scach zostały przecięte linie 
telefoniczne. W okolicach m. 
Tunis uległy wykolejeniu dwa 
pociągi. Ruch kolejowy został 
częściowo zahamowany, w  mie 
ście trwa strajk powszechny. 
Wszystkie sklepy i  restauracje 
m  sKunkmęt©.

PATRZĄC podczas swego po 
bytu w  Muzeum Oświęcim­
skim na sterty dziecięcych bu 
elków, które zostały po zamor 
dowanych dzieciach —■ mówił 
premier Cyrankiewicz do ze­
branych — staliście jakby 
przed pomnikiem „Nieznanego 
Dziecka“ może tego, które zgi­
nęło zaduszone gazem, może 
tego, które zabił hitlerowiec 
zastrzykiem fenolu- Jest to pa 
łen nieludzkiej grozy pomnik 
tysięcy nieznanych dzieci.

Patrząc na ten straszliwy w  
swoim oskarżeniu pomnik na 
pewno myśleliście równocze­
śnie o innych nieznanych, a 
jakże bliskich nam dzieciach, 
które dziś pod gradem bomb 
amerykańskich giną w  Korei.

Składając hołd pamięci mi­
liona nieznanych kobiet, i te), 
która zginęła zagazowana i  tej, 
która rozstrzelano jako par­
tyzantkę, i  tej, która wycień­
czona, i  bezbronna konała w  
obozowych warunkach, i  tej 
która pędzona z obozu do o- 
bozu, gdy osłabła — ginęła od 
kuK ss-mama — na pewno n= 
świadamlaliście sobie w  jakie 
to dno zezwierzęcenia imperia 
lizmu dane nam było patrzeć, 
na pewno zdawaliście sobie 
sprawę, ic  imperializm  
swym zwyrodnieniu jest zaw­
sze Jen sam, że tak samo dziś 
cierpią kobiety walczącej Ko­
rei.

W  OBLICZU  
IM PER IA LISTYCZN YCH  
PRZYGOTOWAŃ  
DO NOW YCH ZBRODNI

W  DALSZYM ciągu pnsamó 
* T wierna premier Cyrankie 

wie* wskazał, że dziś, kiedy 
imperializm przygotowuj® no­
wą agresję, w  potężnym ru­
chu bojowników o pokój szcze 
golną rolę odgrywają uczestni 
cy ruchu oporu we wszyst­
kich krajach i  byli więźniowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych.

Obowiązkiem naszym — mó
w ił premier Cyrankiewicz 
i set zdawać sobie sprawę ze 
szczególnej roli i  szczególnych 
obowiązków w  walce o pokój. 
To my jesteśmy żywymi świad 
kami zbrodni popełnionych 
przez imperializm. To naszym 
obowiązkiem jest wołać o tych 
zbrodniach, to naszym obo­
wiązkiem jest mocniej niż do­
tąd wpleść w  hasła walki o 
pokój wołanie: „Nigdy więcej 
Oświęcimia“, bo „nigdy więcej 
Oświęcimia" —  to znaczy ni­
gdy więcej wojny.

Każdy sam winien budzić 
sumienie tych, którzy mają 
krótką pamięć, tych którzy 
myślą, ż-» ocalą swoje istnie­
nie, chowając głowę w  piasek.

Wzmóc naszą walkę o po- 
kó1, to chyba największy obo­
wiązek jaki na nas spoczywa.

W  POLSCE WOLA O POKOJ 
KAŻDA CEGŁA

T M P E R IA LIZM  hitlerowski 
1 —  mówił dalej premier Cy­

rankiewicz — ogniem i  mie­
czem pustoszył naszą polską 
ziemię, na. którei gościcie.

Jesteście tu w  Polsce 
siedmiu latach od wyzwolenia, 
widzicie jak naród, który ży­
je i  chce żyć. buduje swoją 
przyszłość, jak każdą stawia­
ną cegłą, każdą nową fabry­
ką, Jak całym swoim budow­
nictwem walczy o pokój i 
wzmacnia siły obozu pokoju

U nas woła o pokój każda 
cegła, każda tona węgla, każ 
dy żłobek dziecięcy i  przed 
S7kole, szkóła i  książka, po­
wieść d wiersz, prasa i film , a 
także zabawka dziecięca.

Stojąc nieugięcie na straży 
niepodległości naszego narodu 
utrwalając mszą pmca tę nie

podległość i wzmacniając obóz 
pokoju, bronimy równocześ­

nie innych narodów.
Chyba jasne jest dla każde 

go, kto gości między nami. ja­
kom kłamstwem i oszczer­
stwem jest, jakoby nasz na­
ród, jakoby narody przodu­
jące w walce o pokój, mogły 
Idedyś zagrozić niepodległo­
ści jakiegoś narodu.

Jest to tak samo jasne, jak  
fakt, że imperializm stanowi 
zagrożenie niepodległości 
wszystkich narodów, stanowi 
zagrożenie pokoju, zagrożenie 
dla całej ludzkości.

Jakie zagrożenie — wiecie 
najlepiej o tym wy, którzyś­
cie przeżyli Oświęcim.

Dlatego to, wyżei wznosząc 
w waszych krajach sztandar 
walki o pokój, spełniacie tym 
samym was- najświętszy, pa­
triotyczny obowiązek walka o 
szczęście dla swoich narodów.

W tej waszej walce towarzy 
szyć wam będzie wielka i ser 
deczna sympatia narodu pol­
skiego.

ROK TEMU, stycznia 1851 
C

w Frankfurcie na® 
Odrą został podpisany akt o państwowej granicy 

między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną. 
Linia Odry i  Nysy połączyła obydwa kraje wspólnotą naj­
istotniejszych Interesów narodowych, wspólnych celów I 
dążeń.
I  u nas i  w Niemieckiej Re 

publice Demokratycznej gospo 
darzami kraju są masy p*acu 
jące, które budują podwaliny 
sprawiedliwego ustroju. Umoc 
nienie pokoju stanowi wspól­
ny cel obydwu krajów, a roz 
wój gospodarczy wzmacnia si 
ły obozu pokoju. Nie ma dziś 
sztucznych barier między Pol 
ską a jej demokratycznym 

pokojowym sąsiadem —NRD. 
Granica na Odrze i  Nysie, gra 
nica wyrównująca krzywdę 
dziejową narodu polskiego, nie 
dzieli a zbliża obydwa kraje, 
które prowadza walkę o pokój 
wraz z całą postępowa ludz­
kością, w  oparciu o pokojową 
politykę ZSRR.

W toku rozwijających się 
wydarzeń, "lemiecka Republi 
ka Demokratyczna dokumen­
towała czynami swą przyna- 

------------ --------------------------------

Ź ró d ło  n aszych  
sukcesów

-¿ S T Y C Z N IA  IM S roku Polska I Zwląiek Radziec­
ki Oki podpisały pięcioletnią umowę handlową I wielo­
letnią umowę o dostawach z ZSRR do Polski sprzętu 
przemysłowego na warunkach kredytowych.

traktory itd., z drugiej strony 
zapewniły one trwały zbyt dla 
naszej produkcji włókienni-

ZAW ARTA w styczniu 1948 
roku pięcioletnia umowa o 
wzajemny«* dostawach towaro 
wyeh oraz umowa *  dostawach
dla Polski sprzętu przemysło­
wego na kredyt, stworzyły z 
jednej strony bazę d!a długo­
falowego i  planowego zaopa­
trzenia naszej gospodarki w  
podstawowe surowce i  towary, 
a więc: bawełnę, rudy żelazne, 
manganowe, chromowe, pro­
dukty naftowe, szereg deficy­
towych ehemikalii, łożyska 
kulkowe oraz sprzęt j  wyposa­
żenia techniczne, samoloty.

Uroczyste
o tw a rc i®
Hornu
Dziennikarza
w Warszawo'©

otwarcie Domu Dzienni­
karza w Warszawie.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR  
min. Jakub Berman i Edward 
Ochab oraz członek KC bu­
downiczy Polski Ludowej 
Fi-anciszek Fiedler, przedstawi 
ciele Rządu: minister Kultury  
i  Sztuki —->» Stefan Dybowski, 
minister Budownictwa Miast 
i Osiedli —  inż. Roman Pio­
trowski wiceminister Kultury  
i  Sztuki — Włodzimierz So­
korski, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, redak­
torzy naczelni pism stołecz­
nych oraz liczni dziennikarze.

W  uroczystości wziął udział 
przewodniczący Międzynarodo 
wej Organizacji Dziennikarzy 
— Jean Maurice Hermann. 
Obecni byli również attaches 
prasowi placówek dyplomatycz 
nych państw zaprzyjaźnio­
nych oraz grupa dziennikarzy 
zagranicznych.

Witając zebrnnych prezes 
zarządu głównego Stowarzyszę 
nia Dziennikarzy Polskich, 
red. Henryk Korotyński stwier 
dzll, że Dom Dziennikarza sta­
nie się ośrodkiem, w którym 
dziennikarstwo polskie będzie 
pogłębiać { doskonalić swój po 
ziom ideologiczny i zawodowy 
dla dobra Polskiej Rseczypos- 
politej Ludowel  dla socjalizmu, 
dla sprawy pokoju.

Symbolicznego aktu otwar­
cia Domu Dziennikarza przez 
przecięcie wstęgi dokonał 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab

czej, taboru kolejowego, hu tnie 
twa. przemysłu cementowego 
itd.

Umowa Inwestycyjna przy 
niosła nam kompletne urzą­
dzenia ponad 40 kluczowych 
zakładów przemysłowych, 
nie licząc iwąych obiektów, 
które również w mniejszym 
lub większym s+opnju korzy­
stają z radzieckich dostaw. 

DO D S TA W O W YM  elemen- 
* tem wymiany polsko-radzie 

ckiej w  dziedzin'e naszego im­
portu są więc dobra inwesty­
cyjne oraz niezbędne nam su­
rowce.

Dzięki tej umowie zyskaliś­
my możność podwojenia w cza­
sie Planu Sześcioletniego zdol­
ności produkcyjnej hutnictwa, 
sześciokrotnego powiększenia 
w  stosunku do okresu przed­
wojennego produkcji elektro­
energetycznej, zbudowania 
przemysłu motoryzacyjnego, 
zbudowania podstaw nowo­
czesnego przemysłu chemiczne­
go oraz maszynowego. Ceny 
dostaw zostały skalkulowane 
dla obu stron. Ponadto umo­
wa przewidziała pomoc przy 
montażu i  uruchomieniu obiek 
tów przemysłowych oraz po- 
moc w opanowaniu procesów 
technologicznych.

Tak więc umowy z 1948 ro­
ku stały się jednym z najważ­
niejszych czynników wykon: 
nia Planu Sześcioletniego; ii 
zawdzięczamy Nową Hutę 
„Częstochowę", produkcję elek 
trotechniczną Dychowa i  Ja­
worzna, samochody z Żerania 
i Lublina; tale więc pomoc 
radziecka zmoczyła decydują­
co na przekształceniu Polsk 
zacofanego kraju rolniczo-prze 
myślowego w  kraj przemysło­
wo-rolniczy o postępowej go- 
spodarce.
Q  KRES wykonywania pię- 

cłoletniej umowy handlo­
wej i wieloletniej umowy inwe 
stycyjnej przypada mniej wię­
cej na ten sam czas, co real' 
zacja tzw. planu Marshalla 
„Pomoc" amerykańska podwa­
żyła suwerenność państw 
chodnich, przyniosła im ruinę, 
uzależniła słabszych partnerów 
od imperializmu amerykań­
skiego, była odskocznią dla 
.wzmożenia działalności podże­
gaczy wojennych.

Pomoc ZSRR, pomoc najgo­
rętszego orędownika współpra 
cy międzynarodowej stanowi 
dla nas i dla innych państw 
demokratycznych podstawowe 
źródło dotychczasowych osiąg­
nięć. Daie ona gwarancję dal­
szych sukcesów i  odgrywa nie 
słychanle doniosłą rolę w u- 
mcenieniu światowego obozu 
pokojUo

leiność do obozu pokoju. Na 
czoło jej niezmordowanych 
wysiłków o zachowanie poko­
ju  wybija się bezsprzecznie 
wałka o zjednoczenie Niemiec, 
ponieważ Niemcy zjednoczone 
pod hasłami demokratycznymi 
pokrzyżowałyby amerykańskie 
plany odrodzenia Wehrmach­
tu w Tnizonii.

A g r e s y w n e  piany Aae- 
naueru natrafiają na opór w 

społeczeństwie zachodnio -nie 
mieckim, które wie, że zjedno 
rżenie Niemiec i  przeprowa­
dzenie wolnych wyborów tak, 
jak proponuje NRD. zniosło­
by neohillerowskii policyjny 
reżim marionetkowego kanele 
rza. W obecnei sytuacii poko­
jowa, demokratyczna polity­
ka NRD stanowi źródło ener­
gii dla bojowników o pokój 
w terroryzowanei Trizonii.

W sierpniu ub. roku nie po­
mogły bońskim odwetowcom 
karabiny maszynowe ani psy 
policyjne na posterunkach gr3 
ndcznych. Młodzież szła dzie­
siątkami tysięcy do NRD. aby 
brać udział w  zlocie młodzie­
ży demokratycznej ze wszyst­
kich stron świata.

Kiedy delegacja NRD for­
mułowała z trybuny ONZ 
swói orogram obrony pokoju 
j  bezwględnej walki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec, świat 
usłyszał prawdziwa wolę na­
rodu niemieckiego. Delegacja 
NRD występowała bowiem w 
imieniu narodu niemieckiego, 
który nie chce być narzę­
dziem w rękach żądnych woj­
ny u mordu imperialistów. Ze 
równo dla tych Niemców, ktń 
rzy biorą czynny udział w  bu­
dowie nowego życia NRD, 
jak i dla tych zza Łaby. któ­
rzy wałcza przeciw remilitary 
zacji —■ droga jest sprawa 
zjednoczenia i  pokoju,

Na otwartych 
zebraniach PZPR
partylsii 
i fsezpssityi&si 
składają M
Polskiej Partii 
Robotniczej

DZIESIĄTKACH zakła­
dów przemysłowych, w 

instytucjach i urzędach odby­
wają sie otwarte zebrania od­
działowych i  podstawowych ar 
ganizacjl partyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. poświęcona 10 rocznicy 
powstania PPR.

Zebranie załogi tkalni elek­
trycznej w  Żaki. Przem. Ba- 
wełn. im. F. Dzierżyńskiego w  
Łodzi przerodziło się w wielka 
manifestację na cześć PZPR ' 
jej przewodniczącego Prezy­
denta Bolesława Bieruta oraz 
na cześć przodowników bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce.

W  dyskusji nad referatem 
obok członków Partii zabiera­
li również głos liczni bezpar­
tyjni i-obotnicy i majstrowie.

W  udekorowanej odświętnie 
świetlicy gdańskich zakładów 
futrzarskich zebrali się wszy­
scy członkowie organizacji 
PZPR oraz bezpartyjni przo­
downicy pracy. Po referacie 
okolicznościowym przemawia­
ła rn. in. bezpartyjna robotni­
ca — Leusz..

.,W Polsce Ludowej przed 
kobietą otworzyła się szero­
ka droga awansu społeczne­
go, otworzyły się szkoły. 
Dziś kobiecie jest coraz !że.f 
żyć i pracować. .Przy zakła­
dach pracy powstają coraz 
to nowe żłobki i przedszko­
la. Państwo otacza troskli­
wą opieką nasze dzieci, któ­
re rosną na świadomych »- 
bywateli ludowej Ojczyzny, 
Kobieta w Polsce coraz le­
piej rozumie, czym Jest Par 
tla I co ma Partii do zaw­
dzięczenia“.,
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KONSTYTUCJA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Projekt uchwalony dnia 23 stycznia 1952 r. przez

POLSKA Rzeczpospolita 
Ludowa jest republiką 
ludu pracującego.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa nawiązuje do naj­
szczytniejszych postępowych 
tradycji Narodu Polskiego ł 
urzeczywistnia idee wyzwo­
leńcze polskich mas pracu­
jących.

Polski tud pracujący pod 
przewodem bohaterskiej kla­
sy robotniczej, opierając się 
na sojuszu robotniczo-chłop­
skim walczył dziesiątki lat 
o wyzwolenie *  niewoli na­
rodowej, narzuconej przez 
pruskich, austriackich i ro­
syjskich zaborców — kolo­
nizatorów, tak samo jak wal­
czył o zniesienie wyzysku 
polskich kapitalistów i  ob­
szarników.

W okresie okupacji Naród 
Polski toczył nieustępliwą, 
bohaterska walkę z krwa­
wym najazdem hitlerows­
kim. Historyczne zwycięstwo 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich nad

faszyzmem wyzwoliło ziemie 
polskie, umożliwiło polskie­
mu ludowi pracującemu zdo­
bycie władzy i stworzyło wa­
runki narodowego odrodze­
nia Polski w nowych, spra­
wiedliwych granicach. Na 
wieczne czasy powróciły do 
Polski Ziemie Odzyskane.

Wcielając w życie wieko­
pomne wskazania Manifestu 
z dnia 22 lipca 1944 r. I roz­
wijając jego zasady progra­
mowe, władza ludowa — 
dzięki ofiarnym i twórczym 
wysiłkom polskiego ludu pra­
cującego, w  walce z zaciek­
łym oporem rozbitków sta­
rego ustroju obszarniczo-ka- 
pitalistycznego — dokonała 
wielkich przeobrażeń spo­
łecznych. W wyniku rewo­
lucyjnych walk i przemian 
obalona została władza ka­
pitalistów i obszarników, 
utrwaliło sie państwo demo­
kracji ludowej, kształtuje 
się i umacnia nowy ustrój 
społeczny, odpowiadający in ­
teresom i dążeniom najszer­
szych mas ludowych.

Zasady prawne tego ustro­
ju ustanawia Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Ł> ODSTAWĘ obecnej wła 
* dzy ludowej w Polsce 

stanowi sojusz klasy robot­
niczej z chłopstwem pracu­
jącym. W sojuszu tym rola 
kierownicza należy do klasy 
robotniczej jako przodującej 
klasy społeczeństwa, opiera­
jącej się na rewolucyjnym 
dorobku polskiego i między­
narodowego ruchu robotni­
czego, na historycznych do­
świadczeniach zwycięskiego 
budownictwa socjalistyczne­
go w  Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
pierwszym państwie- robot­
ników i chłopów.

Wypełniając wolę Narodu 
Polskiego i zgodnie ze swym 
powołaniem — Sejm Usta­
wodawczy Rzeczypospolitej 
Polskiej uchwala uroczyście 
niniejsza Konstytucję jako 
ustawę zasadniczą, którą Na­
ród Polski i wszystkie orga­
ny władzy polskiego ludu

pracującego kierować się 
winny w celn:

•  umacniania państwa lu­
dowego jako podstawo­

wej siły. zapewniającej naj­
pełniejszy rozkwit Narodu 
Polskiego, jego niepodleg­
łość i suwerenność,

•  przyśpieszania rozwoju 
politycznego, gospodar­

czego i kulturalnego Ojczyz­
ny oraz wzrostu jej siŁ

•  pogłębiania uczuć pa­
triotycznych. jedności 1 

zwartości Narodu Polskiego 
w walce o dalsze polepsze­
nie stosunków społecznych,. 
3 całkowite zniesienie wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka, o urzeczywistnienie 
wielkich idei socjalizmu,

•  zacieśniania przyjaźni 1 
współpracy między na­

rodami. opartych na sojuszu 
i braterstwie, które łączą 
dziś Naród Polski z miłują­
cymi pokój narodami świa­
ta w dążeniu do wspólnego 
celu: uniemożliwienia agre­
sji i  utrwalenia pokoju 
Światowego,

Rozdział i
Ustrój pollipmy

Art. t.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa jest państwem demo­

kracji ludowej.
2. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza należy 

do ludu pracującego miast i  wsi.

Art. 2.
t. Lud pracujący sprawuje władzę państwową prze* 

•wych przedstawicieli, wybieranych do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i do rad narodowych w wyborach 
powszechnych, równych, bezpośrednich, w  głosowaniu ta j­
nym.

2. Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i w radach narodowych są odpowiedzialni 
orzed swymi wyborcami i  mogą być przez nich odwoływani.

Art. 3.
Polska Rzeczpospolita Ludowa:
1) 6toi na straży zdobyczy polskiego ludu pracującego 

miast i  wsi. zabezpiecza jego władzę i  wolność przed siłami 
wrogimi ludowi,

2) zapewnia rozwój i  nieustanny wzrost sił wytwór­
czych kraju przez jego uprzemysłowienie, przez likwidację 
zacofania gospodarczego, technicznego i kulturalnego,

3) organizuje gospodarkę planową, opierając cię na 
przedsiębiorstwach, stanowiących własność społeczną,

4) ogranicza, wymiera i likwiduje klasy społeczne, ży­
jące z wyzysku robotników i chłopów,

5) zabezpiecza stały wzrost dobrobytu, zdrowotności 
i  poziomu kulturalnego mas ludowych,

8) zapewnia wszechstronny rozwój kultury narodowej.

Art. 4.

1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są wyra­
zem interesów i woli ludu pracującego.

2. Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest podstawowym obowiązkiem każdego organu 
państwa i każdego obywatela.

3. Wszystkie organy władzy i  administracji państwo­
wej działają na podstawie przepisów prawa.

Art. 5.
Wszystkie organy władzy i  administracji państwowej 

opierają sie w  swej działalności na świadomym, czynnym 
współdziałaniu najszerszych mas ludowych i obowiązane są:

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działalności,
2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne wnioski, 

zażalenia i życzenia obywateli w  myśl obowiązujących ustaw,
3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze cele i wy­

tyczne polityki władzy ludowej w poszczególnych dziedzi­
nach działalności państwowej, gospodarczej i  kulturalnej.

Art. 6.

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją na 
straży suwerenności i niepodległości Narodu Polskiego, jego 
bezpieczeństwa i  pokoju.

Rozdział 2.
(Jstrój społeczno-gospodarczy

Art. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając się na 
uspołecznionych środkach produkcji, wymiany, komunikacji
i kredytu, rozwija życie gospodarcze i kulturalne kraju na
p o r M a w ie  n a ro d o w e g o  D ia n u  g o s p o d a rc z e g o , w  s z c z e g ó in o -  
.«•: p rz e z  ro z b u d o w ę  p a ń s tw o w e g o  p r z e m y s łu  s o c ja l is ty c z ­
ne go . r o z s tr z y g a ją c e g o  c z y n n ik a  w  p r z e k s z ta łc a n iu  s to s u n -  

tp n łf t f -m n  - Ef<vrr>rd»rezvch.

8. Państwo posiada monopol handlu zagranicznego.

3. Zasadniczym celem planowej polityki gospodarczej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest stały rozwój sił wy­
twórczych kraju, nieustanne podnoszenie poziomu życiowego 
mas pracujących, umacnianie siły, obronności i  niezależności 
Ojczyzny.

Art. 8.

Mienie ogólnonarodowe, złoża mineralne, wody, lasy 
państwowe, kopalnie, drogi, transport kolejowy, wodny i  po­
wietrzny. środki łączności, banki, państwowe zakłady prze­
mysłowe. państwowe gospodarstwa rolne i państwowe ośrod­
ki maszynowe, państwowe przedsiębiorstwa handlowe. przed­
siębiorstwa i urządzenia komunalne —  podlega szczególnej 
trosce i  opiece państwa oraz wszystkich obywateli.

Art. 9.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmacnia 
spójnie gospodarcza między miastem i wsią na podstawie 
braterskiej współpracy robotników i  chłopów.

2. W tym celu Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
nieustanny wzrost produkcji przemysłu państwowego, słu­
żącej wszechstronnemu zaspakajaniu potrzeb wytwórczych 
i  konsumcyjnych ludności wiejskiej, jednocześnie planowo 
wpływając na stały wzrost towarowej produkcji rolniczej, 
która zaopatruje przemysł w  surowce, a ludność miejską 
w żywność.

A r t  10.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką indywi­
dualne gospodarstwa rolne pracujących chłopów i udziela 
im pomocy — w  celu ochrony przed wyzyskiem kapitali­
stycznym. zwiększenia produkcji, podwyższenia poziomu rol­
niczo -  technicznego oraz podniesienia ich dobrobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególnego 
poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym na zasadzie 
dobrowolności rolniczym spółdzielniom produkcyjnym — ja­
ko formom gospodarki zespołowej. Dzięki zastosowaniu me­
tod najbardziej wydajnej wspólnej uprawy i mechanizacji 
pracy gospodarka zespołowa umożliwia pracującym chłopom 
osiągniecie przełomu w produkcji i jest środkiem do całko­
witego usunięcia wyzysku na wsi oraz do szybkiego i  znacz­
nego podniesienia jej dobrobytu i  kultury.

3. Głównymi formami poparcia i  pomocy państwa dla 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych są: państwowe ośrodki 
maszynowe, dajace możność stosowania nowoczesnej techni­
ki. oraz tanie kredyty państwowe.

Art. 11.

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwód różnych 
form ruchu spółdzielczego w mieście i na wsi oraz udziela 
mu wszechstronnej pomocy w wypełnianiu jego zadań, 
a własności spółdzielczej jako własności społecznej zapew­
nia szczególną opiekę i  ochronę.

Art. 12.

Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje 1 ochrania na pod­
stawie obowiązujących ustaw indywidualna własność i pra­
wo dziedziczenia ziemi, budynków i  innych środków pro­
dukcji chłopów, rzemieślników i  chałupników.

Art. 13.

Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą ochro­
nę oraz prawo dziedziczenia własności osobistej obywateli.

Art. 14.
1. Praca jest prawem, obowiązkiem i  sprawą honoru

każdego obywatela. Pracą swoją, przestrzeganiem dyscypliny
pracy, współzawodnictwem pracy i doskonaleniem jej metod
l u d  p r a c u ją c y  m ia s t  i w s : w z m a c n ia  s i łę  i  po tę gę Ojczyzny, 
p o d n o s i d o b r o b y t  n a r o d u  j p rz y ś p ie s z a  c a łk o w ite  u r z e c z y w is t ­
n ie n ie  e n c ia łłs t^ w rn o g o .

Komisję Konstytucyjną
2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym szacun­

kiem narodu.
3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej wpro» 

wadza w życie zasadę: „od każdego według jego zdolności, 
każdemu według jego pracy”.

Rozdział 3.
Uaczelne organu władzy

państwowej
, Art. 15. .
1. Najwyższym organem władzy państwowej jest Sejrrt 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
2. Sejm jako najwyższy wyraziciel woli ludu pracują- 

cego miast i wsi urzeczywistnia suwerenne prawa narodu.
3. Seim uchwala ustawy oraz sprawnie kontrole nad 

działalnością innych organów władzy i administracji państwo­
wej.

Art, 16.

1. Posłów na Seim wybierają obywatele według okresów 
wyborczych w stosunku* jeden poseł na 60 000 mieszkańców.

2. Ważność wyboru posła stwierdza Sejm.
3. Poseł nie może bvć poriawnehr do odpowiedzialności 

sadowej ani aresztowany bez zgody Seimu. a w  okresie kiedy 
Sejm nie obraduje — bez zgody Rady Państwa.

Art. 17.

t. Sejm obraduie na sesjach. Se,sie Seimu zwohiie Rada 
Państwa co najmniej dwa razy do roku Rada Państwa obo­
wiązana jest zwołać sesie również na pisemny wniosek jednej 
trzeciej ogólnej liczby posłów.

2. Pierwsza sesja nowonbranego Seimu powinna by^  
fwołana w  ciągu miesiąca od dnia wyborów.

Art. 18.

1. Sejm wybiera ze swego grona Marszałka, wicemar­
szałków i komisje.

2. Marszałek lub w  łeffo zastępstwie wicemarszałek kie­
ruje obradami i czuwa nad tokiem prac Sejmu.

3. Obrady Seimu sa jawne. Seim może uchwalić tajność 
obrad, jeżeli wymaga tego dobro państwa.

4. Porządek prac Seimu. rodzaj i liczbę komisji określa 
regulamin, uchwalony przez Sejm.

Art. 19.

1. Sejm uchwala narodowe plany gospodarcze na okresy 
kilkuletnie.

2. Sejm uchwala corocznie budżet państw

Art. 20.

1. Inicjatywa ustawodawcza przysługuje Radzie Pań­
stwa, Rządowi i posłom.

2. Ustawy, uchwalone przez Selm. podnłsuia Przewodni­
czący Rady Państwa i  jej Sekretarz. Ogłoszenie ustawy 
w  Dzienniku Ustaw zarządza Przewodniczący Rady Państwa.

Art. 21.

Sejm może wyłonić komisję dla zbadania określonej spra­
wy. Uprawnienia i tryb działania komisji ustala Sejm.

Art. 22.

Prezes Rady Ministrów lub poszczególni ministrowie obo­
wiązani są do udzielenia w  ciągu siedmiu dni odpowiedzi na 
Interpelację posła.

Art, 23.

1. Sejm Jest wybierany na okres lat czterech.
2. Postanowienie o zarządzeniu wyborów do Sejmu 

uchwala Rada Państwa nie później niż na miesiąc przed upły­
wem kadencji Sejmu, wyznaczając datę wvborów na dzień 
wolny od pracy, przypadający w  ciągu dwóch miesięcy po 
upływie kadencji Sejmu.

Art. 24.

ł. Sejm wybiera na pierwszym posiedzeniu Radę Pań­
stwa w składzie:

Przewodniczący Rady Państwa, 
dwaj zastępcy Przewodniczącego 
Sekretarz Rady Państwa, 
jedenastu członków.

2. Marszałek i wicemarszałkowie mogą być wybrani do 
Rady Państwa jako zastępcy Przewodniczącego lub członkowie.

3. Po upływie kadencji Sejmu Rada Państwa działa aż 
do wyboru Rady Państwa przez nowoobrany Sejm.

Art. 25.

1. Do zakresu działania Rady Państwa należy:
1) zarządzanie wyborów do Sejmu,
2) zwoływanie sesji Sejmu,
3) wykonywanie inicjatywy ustawodawczej,
4) ustalanie powszechnie obowiązującej wykładni ustaw,
5) wydawanie dekretów z mocą ustawy,

■6) mianowanie i odwoływanie pełnomocnych przedstawi­
cieli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w innych państwach,

7) przyjmowanie listów uwierzytelniających i odwołu­
jących akredytowanych przy Radzie Państwa przedstawicieli 
dyplomatycznych innych państw,

8) ratyfikacja i wypowiadanie umów międzynarodowych,
9) obsadzanie stanowisk c y w i ln y c h  i wojskowych, prze- 

widzianych wstr.v-nw!.
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JO) nadawanie orderów» odznaczeń i  tytułów honorowych» 
11) stosowanie prawa łaski,
17) wykonywanie innych funkcji, przewidzianych dla Ra­

dy Państwa w  Konstytucji lub przekazanych je j przez osobne 
ustawy, /

2. Rada Państwa podlega w  całej swojej działalność! 
Sejmowi

3. Rada Państwa (Mała na zasadzie kolegialności.
4. Radę Państwa reprezentuje Przewodniczący lub jego 

tastępca,

Art. 26.

1. W okresach miedzy sesjami Sejmu Rada Państwa wy­
daje dekrety z mocą ustawy. Rada Państwa przedstawia de­
krety Sejmowi na najbliższej sesji do zatwierdzenia.

2. Dekrety, wydane przez Radę Państwa, podpisują Prze­
wodniczący Rady Państwa i jej Sekretarz, Ogłoszenie dekretu
W Dzienniku Ustaw zarządza Przewodnie? ący Bady Państwa,

A rt 27.

Rada Państwa sprawuje zwierzchni nadzór nad tereno­
wymi radami narodowymi. Szczegółowe uprawnienia Rady
Państwa w  tej dziedzinie określa ustawa.

Art 28.

1. Postanowienie o etanie wojny może być powzięte je­
dynie w  razie dokonania zbrojnego napadu na Polską Rzecz­
pospolitą Ludową albo gdy z umów międzypaństwowych wy­
nika konieczność wspólnej obrony przeciwko agresji. Posta­
nowienie takie uchwala Sejm, a gdy Sejm nie obraduje — 
Rada Państwa.

2. Rada Państwa może wprowadzić stan wojenny n* 
części łub na całym terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, jeżeli wymaga tego wzgląd na obroność lub bezpieczeń­
stwo państwa. Z  tych samych powodów Rada Państwa może
ogłosić częściową lub powszechną mobilizację

Rozdział 4.
Naczelne organy administracji

państwowej
Art. 29.

1. Sejm powołuje i  odwołuje Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Radę Ministrów lub poszczególnych je j człon­
ków.

Z. W  okresach między sesjami Sejmu Rada Państwa na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów powołuje i  odwołuje człon­
ków Rady Ministrów, Rada Państwa przedstawia swoją 
uchwałę Sejmowi na najbliższej sesji do zatwierdzenia.

Art. 30.

1. Rada Ministrów jest naczelnym wykonawczym i  za­
rządzającym organem władzy państwowej.

2. Rada Ministrów odpowiada i  zdaje sprawę ze swojej 
działalności przed Sejmem, a gdy Sejm nie obraduje —  przed 
Rada Państwa.

Art. 31.

W skład Rady Ministrów wchodzą
Prezes Rady Ministrów jako jej przewodniczący.
wiceprezesi Rady Ministrów,
ministrowie,
przewodniczący określonych w ustawie komisji i  komi­

tetów, sprawujących funkcje naczelnych organów admini­
stracji państwowej,

Art. 32.

Rada Ministrów;
1) koordynuję działalność ministerstw i  innych poaieg- 

łych sobie organów oraz nadaje kierunek ich pracy,
2) uchwala corocznie i  przedstawia Sejmowi projekt bu­

dżetu państwa, uchwala i  przedstawia Sejmowi projekt na­
rodowego planu gospodarczego na okres kilkuletni,

3) uchwala roczne narodowe plany gospodarcze.
4) zapewnia wykonanie ustaw,
5) czuwa nad wykonaniem budżetu i  narodowego planu

gospodarczego,
8) zapewnia ochronę porządku publicznego, interesów 

państwa i praw obywateli,
7) na podstawie ustaw l  w  celu ich wykonania wydaje 

rozporządzenia, podejmuje uchwały oraz czuwa nad ich wy­
konaniem.

8) sprawuje ogólne kierownictwo w  dziedzinie stosunków 
*  innymi państwami,

9) sprawuje ogólne kierownictwo w  dziedzinie obron­
ności kraju i organizacji sił zbrojnych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz określa corocznie kontyngent obywateli, 
powoływanych do czynnej służby wojskowej,

10) kieruje pracą prezydiów rad narodowych,

Art/* 33.

1. Ministrowie kierują określonymi działami administra­
cji państwowej, tfakres działania ministrów określają ustawy.

I .  Ministrowie wydają na podstawie ustaw i w  celu ich 
wykonania rozporządzenia i zarządzenia.

8. Rada Ministrów może uchylić rozporządzenie lub ze. 
rządzenie, wydane przez ministra

Rozdział 5.
Terenowe organ? władzy

państwowej
Art. 34

j .  Organami władzy państwowej w  gminach, miastach, 
dzielnicach większych miast, powiatach i  województwach są 
rady narodowe.

2. Rady narodowe wybierane są przez ludność na okra* 
iat trzech.

Art. 33,

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracującego oraz roz­
wijają jego inicjatywę twórczą i aktywność w  celu pomna- 
żenia sił: dobrobytu 1 kultury narodu.

Art. 3B.

Rady narodowe umacniają więź włacuy państwowej z lu­
dem pracującym miast i  wsi, przyciągając coraz szersze rzesze 
ludzi pracy do u d z ia łu  w rządzeniu państwem.

Art. 37.

Rady narodowe kierują w  swoim zakresie działalnością 
gospodarczą, społeczną i kulturalną, wiążąc potrzeby terenu 
z zadaniami ogólno państwowymi.

Art. 38.

Rady n a r o d o w e  troszczą się stale o  c o d z ie n n e  p o t r z e b y  
i interesy ludności, zwalczają wszelkie przejawy samowoli 
i biurokratycznego stosunku do obywatela, sprawują i  rozwi­
ja ją  kontrolę społeczną działalności urzędów, przedsiębiorstw, 
nakładów i  instytucji.

A rt 89

Rady narodowe dbają o utrzymanie porządku publicznego 
i  czuwają nad przestrzeganiem praworządności ludowej, 
ochraniają własność społeczną, zabezpieczają prawa obywa­
teli, współdziałają w  umacnianiu obronności państwa

Art. 46

Rady narodowe wykorzystują wszelkie zasoby i  możliwo­
ści terenu dla jego wszechstronnego rozwoju gospodarczego 
i  kulturalnego, dla coraz lepszego zaspakajania pdtrzeb lud­
ności w  zakresie zaopatrzenia i  usług oraz dla rozbudowy in­
stytucji l urządzeń komunalnych, oświatowych, kulturalnych, 
aanitamych i sportowych.

Art. 41.

Rady narodowe uchwalają terenowe plany gospodarcze 
oraz budżety terenowe.

A rt 42.

1. Rady narodowe obradują na sesjach.
2. Organami wykonawczymi i  zarządzającymi rad na­

rodowych są wybierana przez nie prezydia,
.3» Prezydium rady narodowej podlega radzie narodowej, 

która je wybrała, oraz prezydium rady narodowej wyższego 
stopnia.

A rt 43

Rady narodowe powołują komisje dla poszczególnych 
dziedzin swojej działalności. Komisje rad narodowych utrzy­
mują stałą i ścisłą więź z ludnością, mobilizują ją  do współ­
udziału w  realizacji zadań rady, wykonują z ramienia rady 
kontrolę społeczna oraz występują z inicjatywą wobec rady 
i jej organów,

Art, 44.

1. Rada narodowa uchyla uchwałę rady niższego stop­
nia lub jej prezydium, jeżeli uchwała jest sprzeczna z pra­
wem _ lub niezgodna z zasadniczą Unią polityki państwa.

2. Prezydium rady narodowej może zawiesić wykonanie 
uchwały rady narodowej niższego stopnia i przedstawić spra­
wę do rozstrzygnięcia na najbliższym posiedzeniu swojej rady 
narodowej.

Art. 45,

Szczegółowy skład oraz zakres i  tryb działalności rad na­
rodowych 1 ich organów określa ustawa.

Rozdział 6.
Sąd i prokuratura

Art. 46
1. Wymiar sprawiedliwości w Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej sprawują: Sąd Najwyższy, sądy wojewódzkie i  sądy 
powiatowe.

2. Sądy szczególne mogą być tworzone tylko na podsta­
wie ustawy.

3. Ustrój, właściwość oraz postępowanie sądów określa ­
ją  ustawy.

Art. *47.

Sądy wydają 
Ludowej

Wyroki w  imieniu Polskiej Rzeczypospolitej

Art 48.

Sądy stoją na straży ustroju Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, ochraniają zdobycze polskiego tydu pracującego, strze­
gą praworządności ludowej .własności społecznej i praw oby­
wateli, karzą przestępców.

Art 49.

Rozpoznawanie spraw w  sądach i  orzekanie odbywa się 
s udziałem ławników ludowych r  wyjątkiem przypadków, 
określonych w ustawie

Art. 50.

t  Sędziowie i  ławnicy ludowi są wybierani.
2. Sąd Najwyższy lub poszczególnych jego członków wy­

biera Rada Państwa na okres lat pięciu.
3. Tryb wyboru oraz kadencję sędziów i  ławników sa­

dów wojewódzkich i powiatowych określa ustawa.
4  Tryb powoływania sędziów sadów- szczególnych okre­

śla ustawa.
Art 51.

J. Sąd Najwyższy jest naczelnym organem sądowym 
i sprawuje nadzór nad działalnością wszystkich innych 
sądów.

2. Zakrc-3 i  tryb wykonywania nadzoru przez Sąd Naj­
wyższy określa ustawa.

Art. 51

Sędziowie są niezawiśli 1 podlegają tylko ustawom

Art. 53.

1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkimi sądami Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej odbywa się jawnie. Ustawa 
może określić wyjątki od tej zasady

2. Oskarżonemu poręcza sie prawo do obrony z wybo­
ru lub *  urzędu.

Art. 54.

1. Prokurator Generalny Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej strzeże praworządności ludowej, czuwa nad ochroną 
mienia społecznego, zabezpiecza poszanowanie praw obywa­
teli.

3. Prokurator Generalny czuwa w szczególności nad 
ściganiem przestępstw, godzących w  ustrój, bezpieczeństwo 
i  niezawisłość Polskiej Rzeczypospolite'! Ludowej.

3. Zakres i  tryb działania Prokuratora Generalnego 
określa ustawa,

Art. 55.

_ 1. Prokuratora Generalnego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej powołuje i odwołuje Rada Państwa.

2. Tryb powoływania i odwoływania prokuratorów 
podległych Prokuratorowi Generalnemu jak również zasady 
organizacji i  postępowania organów prokuratury określa 
ustawa.

3. Prokurator Generalny zdaje sprawę Radzie Państwa 
z działalności prokuratury.

Art. 56.

Organy prokuratury podlegają Prokuratorowi General­
nemu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i  w  sprawowaniu 
swych funkcji są niezależne od organów terenowych.

Rozdział 7.
Podstawowe prawa i obowiązki 

obywateli
Art. 57

Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając i pomnaża­
jąc zdobycze ludu pracującego • ■ -  • •
i wolności obywateli.

t. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 
prawo do pracy. tj. prawo do zatrudnieniu za wynagrodze­
niem według ilości i jakości pracy.

2, Prawo do pracy zapewniają; społeczna własność pod­
stawowych środków produkcji, rozwój wolnego od wyzysku 
społeczno -  spółdzielczego ustroju na wsi, planowy wzrost 
sił wytwórczych, usuniecie źródeł kryzysów ekonomicznych, 
likwidacja bezrobocia.

Art. 59.

ł. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej t mają 
orawo do wypoczynku.

2. Prawo do wypoczynku zapewniają robotnikom i pra­
cownikom umysłowym: ustawowe skrócenie czasu pracy, co­
roczne ołatne urlopy

3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdrowisk, 
urządzeń sportowych, domów kultury, klubów, świetlic, par­
ków i innych urządzeń wypoczynkowych stwarzała możliwo­
ści zdrowego i kulturalnego wypoczynku dla coraz «ers=zvch 
rzesz ludu pracującego miast i wsi.
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Art. 60.

1. Obywatel« Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 
Drawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w  razie choroby 
lub niezdolności do pracy.

ł .  Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa shiię,;
1) rozwój ubezpieczenia społecznego robotników i  pra­

cowników umysłowych na wypadek choroby, starości i  nie­
zdolności do pracy oraz rozbudowa różnych form pomocy spo­
łecznej.

2) rozwój! organizowanej przez państw© ochrony zdro­
wia, ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych i  podnosze­
nie stanu zdrowotnego miast i wsi. szeroka akcja zapobie­
gania chorobom i  ich zwalczania, coraz szersze udostępnia­
nie bezpłatnej pomocy lekarskiej, rozbudowa szpitali, sana­
toriów. ambulatoriów, wiejskich ośrodków zdrowia, opieka 
nad inwalidami.

Art, 61.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lodowej m ej* 
orawo do nauki.

Z. Prawe do nauki zapewnia ja w  coraz szerszym za­
kresie:

1) powszechne, bezpłatne i  obowiązkowe szkoły podsta­
wowe oraz likwidacja analfabetyzmu,

2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego ogólnokształ­
cącego i  zawodowego oraz szkolnictwa wyższego,

3) pomoc państwa w podnoszeniu kwalifikacji obywa­
teli. zatrudnionych w zakładach przemysłowych i  innychv 
ośrodkach pracy w  mieście i  na wsi.

4) system stypendiów państwowych, rozbudowa bum, 
internatów i  domów akademickich oraz innych form pomocy
materialnej dla dzieci robotników, pracujących chłopów 
I  inteligencji

Art. 62.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej maje 
Orawo do korzystania ze zdobyczy kultury i do twórczego 
udziału w  rozwoju kultury narodowej.

2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i  udostęp­
nienie ludowi pracującemu miast i wsi wydawnictw książko­
wych i prasy, radia, kin. teatrów, muzeów i wystaw, domów 
kultury. klubów, świetlic, wszechstronne popieranie i pobu­
dzanie twórczości kulturalnej mas ludowych i rozwoju ta­
lentów twórczych.

Art. 63.

Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstronny roz­
wój nauki, opartej na dorobku przodującej myśli ludzkiej
i  postępowej myśli polskiej — nauki w  służbie narodu.

Art, 64.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o rozwój li­
teratury i sztuki, wyrażających potrzeby i dążenia narodu, 
odpowiadających najlepszym postępowym tradycjom twór­
czości polskiej.

Art. 65.

Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególna opieka otacza 
inteligencje twórcza — pracowników nauki, oświaty, litera­
tury i  sztuki oraz pionierów postępu technicznego, racjona­
lizatorów i  wynalazców. /

Art. 66.

1. Kobieta w  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej m * 
równe z mężczyzna prawa we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego i  kul­
turalnego.

2. Gwarancje równouprawnienia kobiety stanowią:

ł) równe z mężczyzna prawo do pracy i  wynagrodze­
nia według zasady „równa płaca za równa prace", prawo do 
wypoczynku, do ‘ubezpieczenia społecznego, do nauki, do 
godności i odznaczeń, de za jmowania stanowisk publicznych.

2) opieka nad matka I dzieckiem, ochrona kobiety cię­
żarnej. płatny urlop w okresie przed porodem i po porodzie, 
rozbudowa sieci zakładów położniczych, żłobków i przed­
szkoli rozwój sieci zakładów usługowych i żywienia zbio­
rowego.

Srf. 67

Małżeństwo 1 rędzina znajdują sie Pod opieka i ochrona 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

A r t  68.

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie troskli­
wą opieką wychowanie młodzieży i zapewnia jej najszersze 
możliwości rozwoju .

Art. 69.

I. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nieza­
leżnie od narodowości, rasy i wyznania mają równe prawa 
we wszystkich dziedzinach życia państwowego, politycznego.
gospodarczego, społecznego i kulturalnego. Naruszenie tej za­
sady przez jakiekolwiek bezpośrednie lub pośrednie uprzywi-, 
łejowanie aibo ograniczenie w  prawach ze wzglądu na naro­
dowość, rasę czy wyznanie podlega karze.

*  Szerzeni# nienawiści lub pogardy, wywoływanie 
waśni albo poniżanie człowieka ze względu na różnice naro­
dowości. rasy czy wyznania, jest zakazane.

Art. 70

1. Polska Rzeczpoepolit# Ludowa zapewnia obywatelom 
wolność sumienia ! wyznanie. Kościół i inne związki wyzna­
niowe mogą swobodnie wypełniać swoje funkcje religijne. Nie 
wolno zmuszać obywateli do niebrania udziału w  czynnoś­
ciach lub obrzędach religijnych. N i* wolno też nikogo zmu­
szać do udziału w  czynnościach tub obrzędach religijnych.

2, Kościół jest oddzielony od państwa. Zasady stosunku 
państwa do kościoła oraz sytuację prawną i  majątkową 
związków wyznaniowych określają ustawy,

8. Nadużywanie wolności stanienia 1 wyznania dla ce­
lów godzących w  ir, teresydolskiej Rzeczypospolitej Ludowe! 
jest karane

Art. 71.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate­
lem wolność słowa, druku, zgromadzeń i  wieców, pochodów 
i  manifestacji.

2. Urzeczywistnienia tej wolności służy oddanie dc 
użytku ludu pracującego i  jego organizacji drukarni, zaso­
bów papieru, gmachów publicznych i sal, środków łączności 
radia ora* Jnnj-ch niezbędnych środków materialnych.

Art. 72.

J. W  celu rozwoju aktywności politycznej, społecznej, 
gospodarczej i  kulturalnej ludu pracującego miast i  wsi 
Polska Rzeczpospolita Lodowa zapewnia obywatelom prawo 
zrzeszania się.

S, Organizacje polityczne, Związki zawodowe, zrzesze­
nie pracujących chłopów, zi*zeszenia spółdzielcze, organiza­
cje młodzieżowe, kobiece, sportowe i obronne, stowarzysze­
nia kulturalne, techniczne i  nattkowe, jak również inne or­
ganizacje społeczno ludu pracującego — skupiają obywateli 
dla czynnego udziału w  życiu politycznym, społecznym, 
gospodarczym i kulturalnym.

3. Tworzenie zrzeszeń i  udział w  zrzeszeniach, których 
cel lub działalność godzą w  ustrój polityczny i społeczni 
albo w  porządek prawny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe!, 
jest zakazane.

A r t  73.

1. Obywatele mają  prawo zwracania 6tę do wszystkich 
organów państwa ze skargami i  zażaleniami

2. Skargi i  zażalenia obywateli powinny być rozpatry­
wane i  załatwiane szybko i sprawiedliwie. Winni przewle­
kania albo przejawiający bezduszny i biurokratyczny sto­
sunek do skarg i zażaleń obywateli pociągani będą do odpo­
wiedzialności

A r t 74.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom 
nietykalność osobistą. Pozbawienie obywatela wolności może 
nastąpić tylko w  przypadkach, określonych ustawą. Zatrzy­
many powinien być zwolniony, jeżeli w ciągu 48 godzin od 
chwili zatrzymania nie doręczono mu postanowienia sądu lub 
prokuratora o aresztowaniu.

2. Ustawa ochrania nienaruszalność mieszkań ! ta­
jemnicę korespondencji. Przeprowadzenie rewizji domowej 
dopuszczalne jest jedynie w przypadkach, określonych usta­
wą.

S. Przepadek mienia może nastąpi jedynie w  przypad­
kach, przewidzianych, ustawą, na podstawie prawomocnego 
wyroku sądowego

A Art. 75.

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azylu obywate­
lom państw obcych, prześladowanym za obronę interesów 
mas pracujących, walkę o postęp społeczny, działalność 
w obronie pokoju, walkę narodowa -  wyzwoleńczą lub dzia­
łalność naukową.

Art. 76,

Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest obo­
wiązany przestrzegać przepisów Konstytucji i  ustaw oraz 
socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady współży­
cia społecznego, wypełniać sumiennie obowiązki wobec 
państwa.

Art. 77.

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe: 
obowiązany jest strzec własności społecznej i umacniać ją  
jako niewzruszoną podstawę rozwoju państwa, źródło bo­
gactwa i  siły Ojczyzny.

2. Osoby, które dokonują sabotażu lub dywersji gospo­
darczej albo w  inny sposób dopuszczają się zamachów na
własność społeczną, karane są z całą surowością prawa.

Art. 78.

1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem 
każdego obywatela,

2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem 
patriotycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Art, 79

1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne strzeże^ 
nie tajemnicy państwowej jest obowiązkiem każdego obywa­
tela Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

2. Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił zbroj­
nych, przejście na stronę wroga — karano jest ?. chR> stfre- 
wością prawa jako najcięższa zbrodnia.

Rozdział 8.
Zasady prawa wyborczego

Art. so

Wybory do Sejmu oraz do rad narodowych są powszech­
ne, równe, bezpośrednie i odbywają się w  głosowaniu le j­
nym.

Art. SC '

Prawo wybierania ma każdy obywatel, który ukończył 
lat 18, bez względu na płeć, przynależność narodową i ra ­
sową, wyznanie, wykształcenie, czas zamieszkiwania, pocho­
dzenie społeczne, zawód i stan majątkowy.

«

Art. 82.

Każdy obywatel może być wybrany do rady narodc-w#.-: 
po ukończeniu łat 18. do Sejmu zaś — po ukończeniu lat 21.

Art 83.

Kobiety mają w.-zystkie prawa wyborcze na równi 
z mężczyznami.

Art. 84. *

Wojskowi tnają wszystkie prawa wyborcze na równi
z osobami cywilnymi.

Art. 85.

Prawa wyborcze nie przysługują osobom chorym umysło­
wo oraz osobom, które orzeczeniem sądowym zostały pozba­
wione praw publicznych.

Art. 86.

Kandydatów na posłów i członków rad 'narodowych 
zgłaszają organizacje polityczne i społeczne, zrzekające oby­
wateli w  miastach i wsiach.

Art. 87,

Poseł i  członek rady narodowej powinni zdawać spraw* 
wyborcom ze swojej pracy i  z działalności organu, do którego 
zostali wybrani ,

Art. 88.

Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowadzania wybo­
rów oraz tryb odwoływania posłów i członków rad narodo­
wych określa ustawa,

Rozdział 9.
Herb, fesrwy i stolica Polski«!

Rzeczypospolitej Ludowej
Art. 89.

1. Herbem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest w i­
zerunek orła białego w czerwonym polu.

2. Barwami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ¡ją. kolo­
ry  biały ł  czerwony.

3. Szczegóły określa ustawę.

Art. 90.

Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest miasto, 
bohaterskich tradycji Narodu Polskiego — Warszawa.

Rozdział 10.
Zmiana Konstytucji

Art 9!.

Zmiana Konstytucji może nastąpić tylko w drodze usta­
wy, uchwalonej przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej większością co najmniej dwu trzecich głosów w  obecnoś­
ci co najmniej połowy ogólnej liczby posłów.

t \ v
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Teoria uczonego radzieckiegof

wyjaśnia naukowo zagadkę
jak powstała Ziemia 

H ip o te z y  L a p la c e  i J e s u s a  
zostały obalone

„Podręczniki'* 
dla dzieci 
amerykan skfch

C^ORAZ szerzej omawiana Jest w kolach naukowych no- 
•'wa teoria powstania układu planetarnego, wysunięta 
prae® uczonego radzieckiego O. ,T. Schmidta.

Człowiek oddawna usiłuje odpowiedzieć sobie na pyta­
cie, jak powstała Ziemia, Słońce, planety. Wyobraźnia lu­
dzi w  starożytności wysnuła na ten temat niekiedy urocze 
fantazje, a niekiedy śmiałe przypuszczenie, na niczym jed 
mzk nie oparte.

D op iero  nauka nowoczesna u -  
m ożU w ita budow an ie te o r ii,  opar­
ty ch  na ścis łych  spostrzeżeniach, 
l ic zn ie  nagrom adzonych fa k tach , 
na badan iu  z ja w isk  f iz yczn ych  1 
b u do w y sko ru p y  ziem skie j.

P IE R W S Z Ą  naukow ą te o rią , m a- 
*  jącą  w y tłum aczyć  pow stanie 

uk ła d u  słonecznego, do k tó re go  
na leży Z iem ia , s tw o rzy li d w a j lu ­
dzie ! n ie m ie ck i fi lo z o f K a n t i  ge­
n ia ln y  uczony fra n cu sk i Laplace. 
T eo ria  ta  zw ie  się t  o r lą  Kanta- 
Lap lace ’a , inaczej m gław icow ą. 
W edług n ie j słońce i p la n e ty  po­
w s ta ły  z w ie lk ie j m g ław icy , chnra 
r y  gazow ej, obda rzonej ruchem  
ob ro to w ym . P rzy  zagęszczaniu się 
i obrocie od c h m u ry  te j o d ry .va łv  
się w iększe i m nie jsze części, 35 
o lb rz y m ie j pozostałości m g ław icy  
u tw o rzy ło  się słońce — rozpalona 
k u ła  gazowa, a x oderw anych «
Sc! — o la ne ty , zrazu gazowe. * 
n ie j ognis to -  p łynne , wreszcie po 
k ry te  zastygła skorupą, ja k  nasza 
Z iem ia.

Teo ria ta , ogłoszona w  d ru g ie j 
po łow ie  X V I I I  s tu lec ia , n rze trw a - 
ła  aż do drug iego dz ies ią tka  na­
szego w ieku . W  koń cu  w ie k u  X IX  
i X X  coraz w ięce j zastrzeżeń w y ­
suw a li uczeni co do te ’  ścisłości, 
ale dop ie ro  w  ro ku  1919 w ysun ą ł 
now ą te o rię  astronom  an g ie lsk i 
Jeans. Jego te o rię  m ożna nazwać 
„ka ta s tro fic zn ą ". Jeans bow iem  
tw ie rd z ił, że p la n e ty  zaw dzięczają 
swe pow stanie ka ta s tro fie : w y b u ­
cho w i m a te rii s łonecznej w  w y n i­
k u  przynadkow ejro zb liże n ia  się do 
słońca in n e j gw iazdy.

Jedną z najs łabszych s tro n  te j 
te o r i i  jes t n ie zm ie rn ie  m ałe p ra w ­
dopodobieństw o zbliżen ia  się 
dw óch gw iazd, a ponad to  uczeni 
d o w ied li, że w y rzu ć  m a przez 
buch m a te ria  opad łaby s po w ro ­
te m  na słońce. T eo ria  jed na k  
b y ła  bardzo pobie rana nrzez ty ch , 
k tó rz y  p ra g n ę lib y  w idz ieć w  Z ie ­
m i j  w  życ iu na n ie j JaHeś z ja ­
w isko  w y ją tk o w e , chociaż sam 
Jeans tw ie rd z ił,  że wobec is tn ie ­
n ia  n ienraw donodobnie w ie lM eJ 
ilośc i gw iazd m o ra  pow stać m lłlo -  
n podobnych ukła*’  'w .  'P isze on 
o ty m  w  w yda ne j w  no łsk im  wrze 
kładz ie  książce p. t. „W szech­
św ia t” ).

A MERYKAŃSKIE wydaw- 
■ *  nictwo „Wolność'1 (,,Free- 

dom'*) wydało nowy „przebój 
piśmiennictwa“ i  Icsięgarstwa 
amerykańskiego n/i rok bieżą­
cy. Jest to „Handbook of han- 
ging" („Podręcznik wiesza­
nia“) . Prospekty gorąco pole­
cają książkę „każdej rodzinie 
amerykańskiej jako nieodzow­
ne wzbogacenie biblioteki fa­
milijnej".

Nie o . wieszaniu obrazów, 
lamp* przyrządom gospodar­
stwa domowego mówi książka. 
Jest to najpoważniejszy podrę, 
cznik tortur ludü'dch, o czym 
mowa w przedslowiu: „Książ­
ka daje krótkie i  zrozumiale 
wytłumaczenie rozmaitych ro­
dzajów śmierci, spowodowa­
nych przez stryczek, następnie 
zawiera szereg interesujących 
opisów, zadnnych przy pomocy 
uduszenia, złamania karku, 
sgilotynowania, zastrzelenia i 
stracenia na krześle elektrycz­
nym“.

Trudno sobie wyobrazić bar 
dziej .,przyjemne“ życie rodzin 
ne. jnk z teką książką w  bib­
liotece i  niesposób nie przy- 
znać słuszności Irlandczykowi 
Stanfordowi, że w Strassbur- 
yv- bronił Europy przed takim 
„stylem życia".

Z os ta liśm y zatem  bez te o r ii,  t łu ­
macząc w sposób zadow ala jący 
pow stan ie Z?eml. U czen i Jednak 
nie us taw ali w p ra ry .

(OTO w  ro lku  19« członek A k a ­
de m ii N a u k ‘j i s . tR  O. J. S chm id t 
w ysun ą ł n o w fj te o rię , zwaną m e­

te ory to w ą .

S P E C JA LN A  K tA łtA D A

T E O R IA  ta  b j ’Ja o^szęfrnie o m * . 
1 w iana w  rokuł? u b ie g łym  na spe 

c ja ln e j na radz ie  iw  M oskw ie  przy  
udz ia le n a jw b if£ iie js ? ry c h  uczo­
n ych  rad z ie ck ich  - — astronom ów , 
f iz y k ó w , geologótp.

T eo ria  S chm id t fe zak łada is tn ie ­
n ie  w ie lk ie j chro ju r /  - ( ro ju ) , sk ła ­
d u jące j się z d ro b n y c h  b r y ł i  ga­
zów, do  k tó re i W ta rgn ę ło  słońce, 
pow odu jąc o b ró t ite‘| c h m u ry  w o­
k ó ł s iebie, ja k b y  n a w ija n ie  się. 
„Z m n ie jsze n ie  się , e n e rg ii cząstek 
— c y tu je m y  opis tle j te o r ii ze spra 
w ozdan la z n a ra d y  zam ieszczone­
go w  os ta tn im  nfjim erze czasopi­
sma „N a u k a  i  Źyfc ie ”  — d o p ro w a­
d z iło  do  tego, że jchm urra staw ała 
s ię coraz ba rdz ie j płaskia ’ gęsta. 
P rz y  odpow iednia)! s ia n ie  gęstości 
zaczęły się tw o rz y ć  zagęszczenia, 
k tó re , zde rza jąc s ię, ro z b ija ją c  i  
znów  skun la ią c , u k sz ta łto w a ły  w  
koń cu  p la n e ty ” . T eo ria  ta  dobrze 
tłum a czy  fa k t  is tn ie n ia  m n ie j­
szych; p la ne t w  p o b iiż u  słońca, s 
w iększych d a le j. W  p rze c iw ień ­
s tw ie  do  dw óch popirzednich teo­
r i i  S d hm id t tw ie rd - i .  że Z iem ia  
z poezjątku b y ła  zirrtna, a s to pn io­
w o  je ]  te m p e ra tu ra  w zrasta ła 
d z ię k i rozpadow i c ia ł ra d io a k ty w ­
nych .

SĄ J E D N A K  Z A S B R Z E 2 E N IA

W T O K U  n a rad y  w fe lu  uczonych, 
ja k  F je s je n ko w , A m b a cu rm ia n  

i  in n i, w  zasadzie godząc się na 
słuszność te o r ii,  w y s u n ę li szereg 
w ą tp liw o ść '. dom agaiąC ^ch s ie  w y  
jaśn ien ia . U. in. F ls je nko w  ud a - 
w a d n ia ł, te  s łońce i  p la n e ty  po­
w s ta ły  jednocześn ie z te j samej 
m a te rii. A kadem ik ZawarycM  
s tw ie rd z ił, że spadające na  Z iem ię  
m e te o ry ty  m a ją  c h a ra k te r  szcząt­
k ó w  ro z b ite j p la n e ty , a n ie  z łą ­
czenia s ię  cząstek p ie rw o tne go  ro ­
ju  czy c h m u ry  cząstek s ta ły ch  i  
gazow ych. N arada w ezw a ła  uczo­
n ych  do  dalszej p rac ’'  celom  stw o 
rżen ia  te o r ii w  p e łn i odpow iada­
ją ce j w y n ik o m  o s ta tn ich  badań 
nauko w ych .

IN TER ESUJE TO GÓRNIKÓW

T  R Z E B A  dodać, że te o r ia  po- 
*  w s tan ia  Z ie m i po trzebna nam  

je s t n ie  ty lk o  po  to , b y  zadow o lić  
głęboką potrzebę lud zką  posiada­
n ia  w ie d zy  o o tacza iącym  nas 
św iecie. M a ona rów n ie ż  znacze­
n ie  p ra k tyczne , no . w  dz ie dz in ie  
geo log ii, n a u k i o  Z ie m i, na k tó re j 
op a rte  je s t m . in . gó rn ic tw o . Teo­
r ia  ta k a  bo w iem  d a je  na rr w ska­
zów k i o w n ę trzu  Z ie m i > o  budo­
w ie je j  skorupy, n ie  w yłączając 
je j  w a rs tw  po w ierzcho w n ych, z 
k tó ry c h  e ó m tc y  w yd o b yw a ją  cen­
ne  k o p a lin y .

Poetycki fekineat
zwycięskiej walki

W JA K I sposób wyraża się 
„amerykański styl życia“, o 
tym poucza nas powyższa i lu­
stracja, zaczerpnięta z prasy 
amerykańskiej. Oto trzech 10- 
lefnich brzdąców próbuje 
własnych karkach metod, oprą 
cowanych w wymienionym 
wyżej ,,podręczniku wiesza­
nia“. Nie w  wesołych zaba­
wach i  zawodach sportowych 
szuka młodzież amerykańska 
rozrywki, lecz xizyżywa sie w 
naśladowaniu sposobów krwa­
wych zbrodni, popełnianych 
przez rodzimych gangsterów, 
i ?ta takich samych aż nazbyt 
często wyrasta. W taki właśnie 
sposób wytworzyh się w Stn- 
nach Zjednoczonych przekona­
nie, że „wolno tam“ wszystko, 
nawet każdemu stosować stry­
czek w stosunku do każdego. 
JPrawo“ lynchu, praum pięści, 
wolność stryczka, a w wyni- 
ftu.„ wolność na stryczku dla 
■nhbwich.

My ze spalonych wsi,
My z głodujących miast —  
Za głód, za krew, zn lata łez 
Już zemsty nadszedł czas...

O  ĘCE, które kreśliły ten 
wiersz już rozsypały się w 

popiół. Wanda Zieleńczyk. ak- 
tywistka ZW M na Kole i Ocho 
cie została rozstrzelana na Pa­
wiaku 28 sierpnia 1943 roku. 
Pozostały po niej liczne wier­
sze i pieśni, które w  owych 
dniach heroicznej walki krąży, 
ły  wśród ZWM-owców i w  par 
tyzanckch oddziałach AL.

W  pięknym zbiorze .,0 Polskę 
Ludową“ znajdujemy przy na­
zwiskach wielu autorów podob 
ne przypiski: Zofia Jaroszewicz 
(pseudonim „Kasia”), przewód 
nicząca Zarządu Warszawskie­
go ZWM, poległa w  powstaniu 
warszawskim..: Emil. Dziedzic, 
działacz KPP i PPR... rozstrze 
lany przez hitlerowców w 1943 
roku.

Również liczne są wiersze 
autorów nieznanych, ogłaszane 
w prasie podziemnej, jak choć 
by ów piękny wiersz poświęco­
ny „Gwardzistom, którzy w 
odwet za rozstrzeliwania wy­
sadzili pociągi pod Choszczów» 
ką j  Otwockiem":

Leży my.„ patrzymy... I 
drżymy...

czekamy tnk cicho jak miny 
na pociąg, na wybuch, na 

odwet.
bo strasznie, bo chłopcy 

siwieją.
a niebo ber Boga, bez komat!

„Matką prawdziwej poezji 
zawsze była szlachetna walka“ 
— pisze Wiktor Woroszylski w 
przedmowie do zbioru. Poezja 
kwitła zarówno w latach walki 
z okupacją hitlerowską, jak  
późn:ej, po wyzwoleniu, gdy 
masy ludowe pod przewodem 
PPR stanęły do pracy nad od­
budową ojczyzny.

Jeszcze w  oczy nam błyskał 
artyleryjski łomot, 
jeszcze z pożaru w miastach 
mur rozpalony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 
bili szpadlem i  łomem 
ramieniem dźwigali mosty..

Pięknie wydany zbiór „O 
Polskę Ludową" jest poetyc­
kim dokumentem zwycięskiej 
walki narodu.

(G)

«) „O  Polaku Ludow ą”  — zbió r 
Wierszy i p leśni z la t  1941—1051. 
„K s iążka  i  W iędną”  1952. S tr. 162 
i 1 a lb . W stęp W. Woroszylskiego. 
Opracowanie gra ficzna ótanużawa 
Tópfera .

Ä l f i W E C f i

do

W Pałacu Młodzieży
kształcą się

W  PAŁACU MŁODZIEŻY w
Szczecinie młodzież szkol­

na i  pracująca znajduje po na­
uce i  pracy wypoczynek, roz- 
rywicę i możność dokształcenia 
się w  kierunku ulubionych 
zainteresowań.

młodzi
filmowcy

OBO K W IE LU  inn ych  daiałów 
pracy is tn ie je  w  szczecińskim  

Pałacu M łodzieży sekcja k łn o -fo to  
gra ficzna. O ko ło  60 uczennic i  ucz 
n ió w  pod k ie run k iem  fachowców 
Podolskiego i  S ie ji nabywa cystę 
m atycanie cenne um ieję tności w 
zakresie fo to g ra fii i  f i lm u . Sekcja 
posiada znakom icie zaopatrzony w 
na jnow ocześniejszy kosztowny 
sorzęt w arszta t p rodukcy jny, ciem 
n ie  ifcp., urządzenia. k tó re  dają 
m łodzieży możność zapoznania się 
z tą  tak m fłft i  pożyteczną dziedzl 
ną sz tu k i. F o tog ra fia  bowiem — to 
naprawdę sztuka, n ie  ty lk o  d la te ­
go, że dobre je j w ykonan ie lest 
trud ne  a le  że dostarcza zarówno 
au torom  ja k  w idzom, w ie lu  cen­
nych przeżyć artystycznych.

Nauka ob e jm u je  dziedzinę samej 
fo to g ra fii oraz zdjęć film o w ych, 
(d ru g i dz ia ł ob e im u je  zagadnienia 
k in o flk a c ll (w yśw ie tla n ie  f ilm ó w  i  
pogadanek) oraz samą produkcię 
f i ’m n ). W o d z i uczn iow ie wyjeżdża 
Ją ju ż  w  zw iązku z akc ją  łącznoś­
c i m iasta ze wsią w te re n  i  w y­
św ie tla ją  f i lm y  oświatowe. In na  
grupa pod k ie ru n k ie m  p. Podolskie 
go postaw iła sobł e am b itne  zada­
n ie  w ykonan ia f i lm u  k tó re  co te ­
m atem  bedz>e żvcle Szczecińskie­
go Pałacu M łodzieży. Początek ju ż  
zrob iono — z oka z ji uroczystości 
Noworocznej C ho ink i w Pałacu. 
Dalsze części będą bodaj Jeszcze 
bardz ie j ln te re^niace . obeim a bo­
wiem zdięc ia olenerowe z oka z ji 
zajęć m łodzieży na koloniach, w  
obozach, na  boiskach spo rtow ych 
ftp .

N auka test oczywiście bezpłatna.
UCZESTNICY gabinetu mechanicznego Pałacu Młodzieży a uczn iow ie korzysta ła wszechstron 

kol. Pożerslci i  Tupaj z uwagą przysłuchują się wskazówkom, ¿^Ificmiego:̂ Pożada^e^est’
udzielanym przez instruktora kol Ostapiuha, zapoznając się b y  nauką  ta  zainteresowała się

*  pracą przy tokarce:1 tv lk o  m ło d - i-ż  szkolna, ale i  m ło  
dzież w  zak’ adach pracy. Za’ ecla 
odbvw ai» <-ie po  o n łnd n iu . a wstęp 
o tw a rty  dla wszystkich w yróżn ia­
jących się w  pracy.

Prace, w ykonane w  naszym  Pa­
łacu  M łodzieży wysłane z^s ta r»  
na M iędzynarodowa W ystawę M ło 
dzieżową k tó ra  odbędzie sie w  r. 
b . aż w  S jam ie.

M ODELARZE LO TNICTW A

T Y M  SAM YM  gm achu, w  pod­
w órzu Pałacu, m ieści się rów ­

n ie  bogato wyposażona m odelar­
n ia  L ig i Lo tn icze j. K ie ru je  ńfa 
w y b itp y  fachow iec p  W ACŁAW  
KUR4SZ. k tó ry  n iedaw no obcho­
d z ił swoje 25-lecie pracy m odelar 
sk le j. Pow stają tu  p iękne i  tech­
niczn ie doskonale wykonane mode 
le  sam olotów — szybowców ł  In ­
nych .

Ten d z ia ł Pałacu M łodzieży może 
się poszczycić w y b itn y m i osiągnię­
c iam i. czeco dowodom ’ est m . to., 
że dn ogólnonnlckł*-) Kadry  Naro­
dowej. k tó ra  weźmie udz ia ł w ra  
wodach m iędzynarodowych, wesz’o 
aż dwóch przedstaw icie li nasze] 
-o d e la rn l, K lseweter ! M aciejew­
ski. (J)

UCZEŃ szkoły podstawowej, 
Antoni Bednarek, którego po­
ciągają konstrukcje lotnicze, 
wiflionuje w gabinecie lotni­
czym swój model według wzo­
ru pierwszego modelu samolo­
tu kons'rulccji radzieckiego 
uczonego Możajskiego. #

PRZYSZLI fotograficy kol. 
Regina Rejman uczennica 
szkoły podstawowej, córka jed 
nego z pierwszych przodowni­
ków pracy ZBM przy szczecin 
skim szybkościowcu, z Barbarą 
Czołgowską, Wojciechem Her- 
czyńskim i Eugeniuszem K i- 
perem, synami robotników 
szczecińskich, iw ciekawych 
zajęciach w gabinecie ktno- 
fototechnicznym.

WRĘCZENIE dyplomów i 
nagród za wyczyny sportowe 
młodzieży na Zimotoych Igrzy 
slcach Harcerskich. Kol Tubę- 
ro uzyskał I I I  miejsce w  strze 
laniu — w konkurencji żeń­
skiej, zdobywając 24 punkty 
na 30 możliwych.



t O B I S B  -  STROBA

JPodpieracze“  proszą

GDY u  « a s  w szkole nr 29 
jest toieczorek z tańcami— 

pisze jeden z 
chłopców tej 
szkoły— my sto­
imy pod ścianą, 
bo nie umiemy 
tańczyć i  dlate­
go koleżanki i 
koledzy, którzy 
umieją, nazywa 
ją  nas podpie- 
raesami ścian*’. 
Więc nam jest 

bardzo przykro ł  może p"ni 
od gimnastyki by nas nauczy­
ła, żebyśmy nie podpierali, bo 
bez nas i tak się ściany prze­
cież nie zawalą?"

Taniec towarzyski na wie­
czorkach szkolnych jest miłą 
rozrywką. Więc może by pani 
od gimnastyki, albo raczej kolą, 
ianki i  koledzy (cl tańczący!) 
wtajemniczyli nletańczących w 
misteria tej zawiłej sztuki, 
aby „nie podpierali“.

Reflektor różowy
T )A N  Mikołaj Zbigniewski 
*  lubi pachnieć, no i  uzbie­

rało mu się sporo buteleczek 
po wodzie kó- 
lońskiej. Jako, 
że słyszał coś 
niecoś o skupie 
opakowań szklą 
nycht więc ca­
ły ten zapas 
chciał oddać na 
potrzeby prze­
mysłu. kosmaty 

Jakież było jego idzi­
wienie, gdy żaden ttw. punkt 
nie chciał od niego przyjąć te­
go towaru, ponieważ takie pa­
chnące fl"szeczki s ciasny 
dziurką nie figurują w cenni­
ku Min. Handlu Wewn. Może 
dlatego, że są tak różnorodne 
w kształcie { wielkości.

Ale nie o to chodzi Ważniej 
ize, że się znalazło drogeria 
M HD nr 13, w  której ten to­
war przyjęło, wprawdzie bez­
płatnie, umożliwiając p. Miko­
łajowi uspokojenie sumienia 
óbywtelskiego. Dlatego oświe 
damy ten sklep różowym świat 
hm  naszego reflektora

Sen ety jawa ?

!EZELI ciśnienie gazu w 
kuchence jest duże, jeżeli 

85 Szczecinie pada śnieg, jeżeli 
w  godzinach u~ 
rzędowych uzy 
skamy szybkie 
połączenie tele 
foniczne —  sa­
m i nie wiemy, 
esy to sen, czy 
jawa.

Ażeby się dowiedzieć róż­
nych ciekawych rzeczy, związa 
nyćh ze snem. i marzeniami 
sennym*, wystarczy za złotów­
kę wysłuchać w  poniedziałek 
28 bm. odczytu (urządza TWP) 
mgr. Anny Polender w  MRN  
o godz. 18-ej. Potem można zo 
stać na filmie „Zycie dla nau­
ki". Naprawdę warto pójśćl

Co słychać 
na targu?

M IM O  oetafcnich przym roM tów , 
p l. T o b ru ck im  panow ał dość Qtyv,io 
n y  ru ch  ta rgow y. D ow ieziono dosta'! 
teczne Ilośc i na b ia łu , w ięc i  ceny 
m ia ły  te nd en c ję  zniżkową.

M asło sprzedawano w  cenie 40— 
50 z ł za kg, śm ietanę 13 z ł lit-r, ja ja  
1.70 — 1.80 za sztukę, ser 12 '
ha kg.

O s ta tn io  coraz m a le j spo tyka  &ię 
aa ta rg u  owoców 1 Jarzyn. Na s tra  
ganach przekupn iów  żąda,no za k ilo  
m ize rnych jab łe k  7 — 10 zł, za pod 
n lłą  m archew  płacono 4 z ł kg, za 
p ie truszkę 5 z ł, bu raczk i 3 zł.

B ra k  je s t praw ie zup e łn ie  kapu 
Sty w  g łów kach. M H D  ju ż  dawno 
zam knął swoje sto isko  na p l. T o ­
b ru ck im , a szkoda, bo w łaśn ie te ­
raz  zaopa trzy łoby ono ku p u ją cych  
1 u c h ro n iło  cd  p łacen ia zby t w y­
sok ich  cen przekupniom .

Na uboczu ry n k u  odbywa się h a i 
de l odzieżą i  różnego rod za ju  s ta ­
rzyzną, Csy a» zgodą w itóa?

Młodzież harcerska TPD 1
WZYWA KOLEGÓW z POMORZAN

do współpracy
w podniesień:» społecznej 

dyscypliny młodzieży
IM  IEDAWNO zamieściliśmy postanowienie harcerek z Fan- 

'  stwowej 11-leiniej Szkoły Żeńskiej o przystąpieniu tej 
organizacji cło zwalczania zdarzających się wybryków wśród 
młodzieży szkolnej, drogą organizowania zajmujących im ­
prez młodzieżowych i bezpośredniego wpływu osobistego 
harcerek na jednostki chwiejne i niezdyscyplinowane.

APEL TEN znalazł już od­
dźwięk wśród harcerstwa Szko 
ty TPD N r l. Oto wyjątek z 
listu Rady Drużyny tej szko­
ły: '

Oto zamiary, które będzie 
my realizować: ¿organizuje­
my „Ogniwo Pionierów“, 
którego zadaniem będzie 
strzec porządku w  czasie za­
jęć lekcyjnych, organizować 
zabawy w  czasie przerw1. Z 
okazji sobotniej apeli porań 
nych będziemy przeprowa­
dzać krytykę uczniów (i a* 
czennici nie stosujących się 
do regulaminu szkolnego.

Oczywiście wykorzystamy 
także szeroko metody poda­
ne przez Koleżanki z Żeń­
skiej Jedenastolatki.

Do współpracy wzywamy 
kolegów ze szkoły podsta­
wowej na Pomorzanach.

Rada Drużyny:
P. Marszałkowiez, prze 
wodn., M. Domańska, 
E. Ramola. J. Marł a- 
wsfea, I. Bauman, F. 
Finkelman, J. Klap- 
per, J. Bauman, E. 
Balccrzak, L . Saper- 
«ag, M . Snchaiewska, 

I. Szlajfer.
Nie wątpimy, że „Pomo- 

zańcy:‘ podejmą to hasło ,.mło 
dzież wychowuje młodzież“ — 
czekamy jeszcze aa „Golęci- 
niaków“. których wezwała do 
współpracy Jedenastolatka 
Żeńska. Zresztą wydaje nam 
sie. że w  tak ważnej sprawie 
nie trzeba „łańcucha apeli“, 
by eała szczecińska młodzież 
harcerska wzięła udział w  tej 
pięknej, przez młodzież zaini­
cjowanej akcji.

P R Z Y  okazji opublikowania 
1 apelu harcerek Jedenasto­

latki Żeńskiej wyraziliśmy na 
dzieje, że w  tej sprawie wypo

Coraz ściślejsza
współpraca 
Komitetów 
Rodzicielskich 
z nanczydeistf/ero
\ V  SPÓŁPRACA nauczyciel- 

stWa szkół TPD w Szcze 
cinie z Komitetami Rodziciel­
skimi daje coraz lepsze wyni­
k i | pobudza ogół rodziców do 
interesowania, się sprawami 
pedagogicznymi.

Do najlepiej pracujących 
Komitetów Rodzicielskich w 
Szczecinie należy Komitet 
szkoły ćwiczeń przy liceum 
pędagogi-iznym TPD.

CZŁONKOWIE najczynniej- 
szej sekcji —  naukowo * wy­
chowawczej —  sprawują ople 
kę nad poszczególnymi klasa­
mi i organizują pomoc w  nau­
ce dla słabszych uczniów, sto 
eując trójkowy system odra­
biania ieikejd. W  skład ,/tró* 
jek‘: wchodzą uczniowie do­
brzy, średni i  słabi. Członko­
wie Komitetu Rodzicielskiego 
uczestniczą w naradach wy­
twórczych w klasach oraz przy 
słuchu ją  się lekcjom.

N iedz ie la (27. I .  1952 t
W ia d . godz. C, 7. 8, 12.04, 17, 21, 

23.50.
6.05 m uz., 7.05 m oza ika m uz., 

7.55 kalendarz  rad iow y, 8.15 m uz.,
.29 W szechn. Rad. ku rs  I I ,  9.00 

konc. org.. 9.30 aud. d la  dzieci w  
w ieku  przedszk., 9.45 „W ie ś  ta ń ­
czy S śpiewa“ , 10.05 S krzynka ogól­
na  PR, 30.20 Poezje i  m uzyka , 10.50 
z c y k lu : R obotn icze zespoły św ie t­
licow e przed m ik ro fo n e m ". 11.40 
sk rzyn ka  W szechn. Rad., 12,15. po ra  
nek sym fon iczny, 13.Ja „ś la d a m i 
w ie lk iego po prze dn ika ". 15,00 kw a 
drans m uz. roz ryw k . 16.00 S łu cho ­
w isko popu larno -naukow e (o  »wę­
g lu ), 16.50 fe lie to n , 17 20 konc. o rk . 
rózg i, w roc ław sk ie j PR, 18 00 na 
fa li  hu m o ru , i  sa tyry , 1830 konc. 
chop inow ski w  w yk. W łodzim ierza 
H orew ltza , 19.00 m elod ie ta n ., 19.30 
„Szelm ostwa Skanena“  — słucho­
w isko, 21.30 w ieczorna serenada, 
22.00 w lad . s p o rt. 22.40 7 c y k lu :  kon 
c e rty  na  in s tru m e n ty  solowe 1 o rk ., 
23.10 m uz.

8.85 .0 L u do w ym  W ojsku Po lskim , 
11.52 T ry b u n a  korespondentów, 
33 25 konc. roz ryw k . w w ykonan iu  
o rk . rozg ł. szczeo., 1400 Gawęda 
n iedz ie lna  d la  w si, 1.4 03 m oza ika 
na jp ię kn ie jszych  m e lod ii. 14.48 od­
pow iadam y na lis ty . 16.20 Po obu 
s tronach O dry. 16.35 z m ik ro fon em  
po w si ł  m ieście.

Poniedziałek 28 stycznia 1952 r.
W iad. godz. 5.85, 8.30, 3.55, 12.04, 

17, 21, 23.50.

5.10 konc. por.. 5.55 „N aprzód ftoł 
m erze w olności“ , 6.05 g inm nast., 
6.50 m uz. opere tk ., 7.20 m uz. lu d . 
i  p ieśni masowe, 7.50 kalendarz ra ­
d iow y. 11.52 ..Naprzód ¡kołnierze w ol 
noścl“ . 12.15 m uz., 12 45 Na swojską 
nu tę , 13.15 in fo rm a c ie , 14 15 aud. 
2 NP, 14.30 „G orące Dni*. 14.50 po­
pu la rne  p iosenki, 15.15 aud. PCK 
d la  cho rych 15.30 aud. d la  św ie tlic  
dziec., 1600 W szechnica Rad., 
kurs  I ,  17.05 odpow iedzi fa l i  49. 
17.15 u tw o ry  skrzypcowe kom p. po i 
sk ich , 17.35 konc. 18.20 skrzynka 
W szechn. Rod.. 18.30 Wszechn. Rad. 
k u rs  I I ,  19.30 m uz. i aktua lnośc i, 
2o.00 konc. o rk . rózg i, łó d zk ie j PR, 
2o.40 „3 a  c h l|b e m '\  20.58 stan po ­
gody. 21.26 w iad. spo rt., 21.30 Jera; 
B ize t „Carmen.“ .

6.15 m uz . po r. 1 k o m u n ik . !oka' 
ne, 8.00 „W  m ik ro fon ow e j s ieci' . 
10.20 konc. rozryw k. w  w yk. o rk . 
rozg ł. szczec. PR. 16.20 w iad. rad. 
Poni. Zachód., if i 30 przegląd pra­
sy lo k a ln e j, liraO w iad. d la  wsi, 
39.09 polska m uz. lu d . 19.13 nasz 
p ro gram  w  fcieś, tygodni«*

wiedzą się także organizacje 
Zetempowskie. Jakkolwiek do 
tychczas to nie nastąpiło, wie­
my skądinąd, że ZM P poważ­
nie zajmuje się zagadnieniem 
niewłaściwego zachowania się 
pewnej części starszej młodzie 
ży. Mamy też nadzieję,, że do­
ceniający rolę prasy Żarz. 
Miejski ZMP umożliwi nam 
poinformowanie naszych mło­
dych i  najmłodszych czytelni­
ków o konkretnych akcjach i 
osiągnięciach zorganizowanej 
młodzieży w  walce z chuligań 
stwerrt. (v)

Dziś wielki
wiec-
manifestacyjny
b. w ięźniów  
obozów
koncentracyjnych

7ARJ5ĄD Okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i 

Demokrację w Szczecinie za­
wiadamia. że dziś o godz. 
11.00 w  dużej sali Miejskiej 
Itady Narodowej (Pl. F. Dzier 
żyńskiego) odbędzie się wiec 
manifestacyjny organizow any 
w 'i-mą rocznicę wyzwolenia 
obozu koncentracyjnego w  
Oświęcimiu prr.m Armię Ra-

W  OD PO W IEDZI n a  naszą n o ta t
kę z d n ia  15 bm . p t .  „N ie db a ls tw o 
personelu spowodowało po ża r" — 
W oj. B iu ro  M H D  w y jaśn ia , że 
sklep , w  k tó ry m  pow sta ł pożar, nte 
na leży do M HD, "

Niedzielne
imprezy sportowe

Godz, —  Hala Sporto­
wa — Rozgrywki półfinałowe
0 mistrzostwo Polski drużyn 
siatkowych męskich.

Godz. 11,00 — Świetlica PGR 
ul. Dworcowa —  Spotkanie 
ping-pongowe o mistrzostwo 
Klasy Wojewódzkiej pomiędzy 
Unią a Spójnią.

Gofiz. 15.00 — Kryta Pływał 
nia przy pl. Orła Białego — 
Towarzyskie spotkanie pływać 
kie pomiędzy zespołami Unii
1 Włókniarza.

Godz. lfi.00 Hala Sporto- 
Dalsze półfinałowe spot

I V CZORAJ o godz. 15-ej na- ■ 
* '  stąpiło dawno już oczeki­

wane otwarcie sklepu „Spólno 
ty Pracy“ przy pl. Stalina. W  
estetycznie wyremontowanym 
i  nowocześnie urządzonym lo­
kalu ( oświetlonym lampami ja.~ 
rzeniowymi) znalazły pomie­
szczenie stoiska. 'Z konfekcją 
i  galanterią damską, męską i 
dziecięcą, galanterią skórzaną 
i  obuwiem.

Uruchomienie jednego z więk 
szych w  Szczecinie, punktu dy 
strybucyjnego jest przykładem, 
że oprócz tzw. wielkich inwe­
stycji rozwija się u nas rów­
nież aparat handlowy dla za­
spokojenia codziennych po­
trzeb ludzi pracy.

na leży do M HD, a je s t to  sk lep . . _. . ■
PSS ń r. 7 prr5v  a l. W ojska P o łc ie  1 k a n ie  siatkowe o mistrzostwo 
go 42, ' • Polski.

M m .
NAW ET na js ta rann ie jsza  upraw a, 

nawożenie 1 pie lęgnacja drzew i  
krzew ów  ow ocow ych może dać zań. 
kom y p lo n  owoców, jeże li drzewa 
c h o ru ją  lu b  są opanowane przez 
szkod n ik i. W alka ze szkod n ika m i 1 
cho robam i drzew m usi być tra k to ­
w ana na ró w n i z  upraw ą _ d z ia łek  
£ nawożeniem . Każde zaniedbanie 
o d b iła  się u je m n ie  na  ilośc i £ ja ­
kości owoców, a naw et m oże nam  
zniszczyć p lo n y  w  99 proc.

Do w a lk i z  cho robam i drzew  i  
krzew ów  ow ocow ych przystępu iem y 
ju ż  w  okres'e z im ow ym  1 wczesno 
w iosennym . Zarząd ROD po w inn y  
wcześnie przygotow ać co trzeba do 
iło rysk lw a n ia  drzew  i krzewów. 
S p rysku jem y drzewa 1 k rzew y 8-pro 
centową ka rb o llu ą  sadowniczą, 
em ulgowaną, k tó ra  na jsku te czn ie j 
niszczy z im u jące na  drzewach la r ­
w y oraz ja ieczka szkodn ików  — 
ta k ic h  ja k  mszyce, k rów ka w e łn i­
sta, m iodów ka jab łon io w a , tarozów 
ka. pedz ik  przedlm ek, n a m io tn ik  
ja b ło n io w y  ja k  i  wszelkiego rodzą 
ju  grzyby, m chy  1 porosty.

Zarządy POD z ty m  większą gor­
liw o śc ią  p o w in n y  zabrać się do 
w a lk i ze szkod n ika m i t  chorobom ! 
drzew  z uw agi na to . że kom is ia  
w spółzaw odnictw a nifedzvogrodowc- 
go w  p u n k ta c ji,  apec is ln fe bedzie 
zwracać uwagę, czy ko lon ie  wczas 
p rzys tą p iły  do op rysk iw a n ia  drzew.

Zbierać
makulaturą
— to jeszcze
nie wszystko
SM UTN E to , ale prawdziwe, ae 

s ta rs i szczeciniacy d a li się po­
rządnie wyprzedzić m łodz ieży. C ho 
dz i o zb ió rkę  m aku la tu ry , d o  k tó ­
re j m łodzież p rzystąo lła  z ogrom ­
nym  zapałem. A stara ł? N ie ty lk o *  
że n ie  zb ie ra ją  papierów  ta k  
skrzę tn ie  Jak nasi na jm ło ds i, ale 
uiszczą je  k ilog ra m a m i. Jak w y­
n ik a  ze s ta tys tyk i, 43 proc. "Szcze­
c ińsk ich  zakładów pracy w  ogól« 
n ie  za jm u je  się zb ió rką  m aku­
la tu ry .

Zbierać m aku la tu rę  to  też  n ie  
w szystko  — trzeba ją  co mieeiąa 
odstaw ić do  zb io rn ic . Tymczasem, 
ty lk o  23 proc. spośród zakładów 
pracy, k tó re  zb ie ra ją  m aku la tu rę , 
odstaw ia ją  systematycznie. Należą 
do n ich  m . in . Zak ład  Ubezpieczeń 
Społecznych. P rezyd ium  W RK, 
SZWS, c e n tra la  Z łom u, Stoczni», 
Spólnota Pracy, C entra la Odzieżo­
wa. PI»'f.

N ie w yw ią zu ją  się zaś z obowiąz­
k u  system atycznej dostawy ta k ie  łs  
• ty tu e je  Jak: C en tra la  Ogrodnicza, 
O ftZZ, G azow nia M ie iaka, TOR, 
PGR Północ i  P o łudnie, Pt b ł .M RN, 
Sąd W ojew ódzki, Spółdz ie ln ia Pra­
cy im . 22 L ipca, Szkoła In ż y n ie r ­
ska. PKO. Polska Żegluga Morska* 
Zak łady G astronom iczne i  ln .

W szystkie zak łady w  k tó rvc&  
zb ió rka  m a k u la tu ry  Jeszcze „ko®  
le je “ , lu b  k tó re  w  ogóle n ie  *M *  
ra ją  je j,  w in n y  co predzej wzląe 
się porządnie do rob o ty , wyprzą*» 
ta ć  w szystkie b iu rk a  f  arch iw a, & 
zeb rany p lo n  przekazać C e n tra li 
Odpadków U żytkow ych . N ie po» 
/.w o lic ie przecież, b y  prześcignęła 
was m łodzież. iab>

Ciśnienie gazu 
wróci do normy
DU ŻO  n ie p rzy je m n ych  ep itetów  

»kie row ały w  o s ta tn ich  dn iach  
gospodynie szczecińskie pod adre­
sem G azow ni za slaby do p ływ  gazu. 
Słabe ciśn ien ie  było spowodowane 
d ro b n ym i napraw am i ł  f  ja k  nas 
zapewnia Gazowm a — dopływ  gazu 
w ró c i znów  do „n o rm y “

Oby ja k  na jp ręd ze j!

D O Z O R C Y  DOMOWI l 
POSYPCIE piaskiem 
śliskie CHO DNIK I I

KSIĄŻKA 
- TWÓJ PBZYIMIEl
M łodzieży aBkolna, w  K s ięga rn iach Dom u 

K s ią żk i znajdziesz k s ią ż k i ob ję te  konkursem  

czy te ln iczym  pod ha s łem :

KS IĄŻK A — TW Ó J PRZYJACIEL

OBWIESZCZENIA S B

K IE R O W N IK  B IU R A  REJONOW EGO 
W  SZCZECINIE, u l.  K aszubska 3 p rz y jm u je  oby 
w a te łl 1 pracow ników  zw raca jących się 2 odwoła­
n ia m i l ’ ‘ ow ym i ł  zaża len iam i — w  każd y  ponie­
dz ia łek  a Jeżeli po n iedz ia łek Jest dn iem  w olnym  
od  pracy -  w  każd y  n a j b liższy  dz ień  powszedni 
w  godzinach od .10 — 11 i  od 17 —  18-te j

83K

D YREKCJA PAŃSTWOWEGO KORESPONDEN­
CYJNEGO LIC E U M  PEDAGOGICZNEGO W Szcze­
c in ie  ogłasza zapisy do klasy pie rw sze j na  rok 
szkolny 1951'52. O przy jęc ie  mogą się ubiegać 
wszyscy czynn i n ie kw a lifiko w a n ł nauczyciele 
szkół podstaw ow ych, w ychow aw cy zakładów  0- 
p iekuńezych. p rzew odn icy d ru żyn  harcerskich 
oraz osoby pracujące w in n ych  zawodach, które 
m a ją  ukończone 7 k las  szkoły podstaw ow ej, nie 
przekroczone 30 la t  życ ia  i  zamieszkałe w  wo­
jewództwach szczecińskim , kosza lińsk im  ł  zielo­
nogórskim .

N auka odbyw a się systemem korespondencyj­
n ym  i  trw a  la t  pięć. U kończenie Państwowego 
Korespondencyjnego L iceum  Pedagogicznego da­
je  m ożliwość wstępu na wyższe ucze ln ie .

K andydaci w in n i do  1 lu te g o  1952 r. «łożyć 
n  K a nce la rii D yrekcja (Szczecią, ulg W ie lkopol­

ska 15) podanie , życiorys, św iadectw o urodzenia, 
św iadectwo szkolne !  2 fo tog ra fie .

Wszyscy kandydac i zgłoszą się obowiązkowo 
(bez specjalnego zaw iadom ien ia) na Z-dnlową 
kon fe re nc ję , k tó ra  rozpoczn ie się w d n iu  2-go 
lu te go  o godz, 9-e.J rano w K a n ce la rii D yrekc ji.

K andydaci m a ją  zapewnione u r lo p y , zakwate­
rowanie, w yżyw ienie w  czasie ko n fe re n c ji bez­
p ła tn ie .

Należy ze sobą przyw ieźć: prześcieradło, koc 
! ora* p rzyb o ry  do p isania, 66-K

PRACOWNICY POSZUKiWMTj
K IE R O W N IK A  TU CZU , k ie row n ików  tu cza rń  

\ i re fe rentów  żyw ien ia , zootechn ików , in s tru k to -  
| rów  branże w y c lt, re fe rentów  U ży tków  R olnych, 

magazynierów, re fe re n tów  k o n tra k ta c ji,  pracow ni 
ków  um ysłow ych do p lanow an ia  1 sprawozdaw­
czości, zaopatrzen ia i  rachunkow ości — z a tru d n i 
w Szczecinie 1 na  placówkach po w ia to w ych 
Ekspozytura C e n tra li M ięsne j — D zia ł 

P ro d u kc ji Zw ierzęce j w Szczecinie. Pożądane jest 
w ykszta łcenie ro ln icze  i  p ra k tyka  z zakresu tu ­
czu trzo d y  ch le w ne j. 70-K

ll^OGŁOSZENIA DROBNE ■¡(¡¡iiHtiniiii----- -— — -------------- ------- ------- Nilllllli'

GOSPODYNI p -  i £. 
i W a ru n k i p ła cy i  pracy do 
om ówienia. Zgłoszenia 

I K . Borow lak, Szczecin, 
! u l. Jag ie llońska 93/2. 
i • 424/G

N AU KA

i K R O JU  u b ra ń  d - n -

I sk ich , dziecięcych udz ie­
la  m is trzyn i, S iko rsk ie ­
go a, m ieszkan ie 2.

42S/G

TRZYMIESIĘCZNE no. 
woesesne koresponden- 
cy in e  ku rsy  księgow i- 
śel Lód* - skrytkę 563

3-K

KU R SY m aszynopisanie 
m etodą dzleaięciopalco 
wą bezwzrokową. J u ra n ­
da I ł- a ,  Pogodno.

480-G

Prenumeruj
u K u r i a r u

TEA TR  P O LSK I — „O be rżys tka " — 
C, G oldoniego, godz. 19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „Mab 
szeńka“  —  A . A finogenow a, godz. 
19.15.
COLOSSEUM — „R adosne spotka­
n ie “ * —  godz. 14, 16, 20. „O s ta tn i 
e tap " godz. 18.
Poranek — „S po tka n ie  nad Łabą" 
godz. 10, 12
B A iiT Y K  — „S c o t t na  A n ta rk ty ­
dz ie " — godz. 16. 18. 20.
Poranek — „T a jn a  m is ja "  — godz. 
10. 12, 14.
M ŁOD A G W AR D IA  — „Zwyclęwoa 
n rz rs tw o rzy " — godz., 16.30, 18.30,
20.30.
P o ranek — „O s ta tn i e ta p " — godz.
10.30. 12.30 i  14.30.
P IO N IER  — „S/s , O rze ł" zag iną ł" — 
godz. 17, 19 —  „B rac ia  B e n th in "  — 
godz. 21,
Poranek — ..C ztery poko le n ia " — 
godz. IX. 13, 15.
APOLLO BTOŁCZYN — ..śni**.- je s t 
p ięknem  ż yc ia " — godz. 16. 18. 
■PaZlY.TASN D Ą B IE  — „C ó rk i C h in ”

. 19.
irana

DYŻURY' APTEK
n r  6 — sl. W ojska Polskie» 1
n r  33 —  pl. G ru n w a ld zk i 42

PONIEDZIAŁEK
T E A TR  PO TO KI -- n leczynn r. 
TE A TR  WSPÓŁCZESNY —n i oe r 
COLOSSEUM -  .Radosne s?i 
nff-“  — godz. 16, 18. 20.
B A ł,T Y K  — .S cott na .
d r le "  — tzcKiz. 16. 18 20.
M ŁOD A GW ARDIA -  
nrrrs twprri'“ godz 18 20 3.1.
PIOWIBTP 
—  15. 17. 
godz. 21.

Otka-

r k ty -

Proanoza ooaodv
Pochm urno. późnie j chm urno, 

in ie łsca m i śni»g z przerwami. 
Terno noea ok- ł- i —3 -s t. dniem  d > 
0 s t. W idz in lność umiarkowane., vt 
opadach osłabiona.

i
/



„Kurier“  z wizytą u  piłkarzy „G wardii“

„Myszka “ Czyżewski trenuje gwardzistów
według przyjacielskich wskazówek 

Mlnalewa I M aszyna
Żelazna kondycja i szybkość 
mają być głównymi atutami
DZIW N Y  TO BYŁ WYŚCIG. Była i  piłka, byli gra­

cze, a jednak na pewno żaden kibic na żadnym bois­
ku nie widział tego rodzaju piłkarskich ewolucji. U- 

siedli w szeregu oparłszy się rękami z tyłu o podłogę hali 
i z piłka na brzuchu „pedałowali“ do przecnvleglej ściany 
ile sił w nogach i... naturalnie rękach. Ogłuszający wrzask 
stojących pod ścianami kolegów prawie że tłumił gwizdek 
trenera, oznaczający koniec “wyścigu“.

Poznari
oczekuje pływaków

Szczecina
i ich... kibiców

Poznań *  w ie lk im  zaintereso­
w an iem  oczekuje na decydujący 

o wejście do f i ­
na łu  Pucharu Pol 
5k i mecz pływac­
ka z reprezenta­
c ją Szczecina. 
D ru żyna  poznań­
ska w ystąp i w 
n a js iln ie jszym  

składzie.
Sekcja p ływ ac­

ka pozna li kiego | 
AZS, k tó re j i 
W K K F  z lec ił o r­
ganizację te j im ­
prezy, chcąc u- 
m oż iiw ić  ogiąda- 

B ie rów nież zawodów bokserskich 
W ęgry — Polska organ izu je  zawody 
Szczecin — Poznań o godz. 11 na

Eły w a ln i k ry te j p rzy  u l. w ro n ie c -  
le j.

LE K K I MROZIK, panujący 
-od kilku dni w  Szczecinie, po­
stawił „na nogi“ działaczy łyż­
wiarskich pragnących koniecz­
nie spopularyzować 10 mieście 
sporty zimowe. Najlepiej spa­
dek temperatury wykbrzystalo 
Ogniwo, które natychmiast 
przystąpiło do zalewania tafli 
lodowej. Mimo, że mróz był bar 
dzo anemiczny czuwający nad 
lodowiskiem znany tenisista 
Bojanowski zdążył do wczoraj 
taflą wylać 18 razy, tak, że już 
po południu bardziej spragnieni 
jazdy łyżwiarze mogli wykonać 
próbne ewolucje. Na zdjęciu 
tenisista Tomaszewski jako 
pierwszy próbuje lód na kor­
tach Ogniwa.

B R U K S E LA . Sys, 37-lełmi b o k ­
ser b e lg ijs k i w ag i c iężk ie j pokona ł 
os ta tn io  m is trza  E u ro py  zaw odow  
ców , N iem ca T e n  H o ffa . Ten H o ff  
w a lczy ł w  19"9 r .  ja k o  am a to r w  
m eczu ju n io ró w  Po lska  — N iem ­
cy. ,

RÓWNIEŻ i tu pierwszy „do 
mety“ — jak w ub. sezonie 
często na boisku — przyszedł 
ulubieniec szczecińskiej pu­
bliczności „mały Maniuś“ Su- 
chogórski. Zwinny, zgrabny, 
dysponujący jak zawsze dosko 
nałą kondycją wyprzedza on 
w każdym ćwiczeniu swych ko 
lęgów z ligowej „jedenastki“.

Nie trudno się chyba czytel 
nikowi domyśleć, że jesteśmy 
na treningu piłkarskim szcze­
cińskiej Gwardii odbywającym 
się w  hali sportowej dwa razy 
w tygodniu.

„M YSZKA- CZYŻEWSKI 
MÓW I O TRENINGI?

—  „Trzeci raz w  tygodniu 
trenujemy w  Lasku Arkoń- 
skim —.informuje nas popular 
ny trener piłkarski —Myszka“
— Czyżewski. — Tam co nie­
dzielę przez dwie godziny od­
bywamy gimnastykę tereno­
wa i  marszo-biegi.

—  Jak widać wzięliście się 
isłro do roboty.

— To jeszcze nie wszystko
— przerywa Czyżewski. — O- 
bok treningów kondycyjnych 
raz w  tygodniu wszyscy piłka 
rze biorą udział w  treningu 
pływackim. Rozluźni im to tro 
che mięśnie i  urozmaici dosko 
nale trening.

— Co się składa na normal­
ny trening w hali?

—  Zasadniczo gimnastyka, 
gimnastyka i jeszcze raz gim­
nastyka. Tego właśnie brak 
prawie wszystkim drużynom 
p:łkarskini. Nie zapominamy 
również o ćwiczeniach tech­
nicznych. jednak zasadniczy 
nacisk kładę na kondycję i  
szybkość. Pod tym też kątem

nastawiona jest cała zaprawa 
zimowa. Chcę, by drużyny na­
sze wyszły na boisko w naj­
lepszej kondycji i po opano­
waniu maksymalnej szybko­
ści. To będą nasze główne atu­
ty  w  sezonie.

'’T r e n in g  oparty jest ści-
A śle na wzorach radziec­

kich. Przekazali je  nam podr 
czas swego pobytu w  Polsce 
trenerzy Dynamo Jakuszyn i 
Mlnajew, a jakie trening ten 
daje wyniki mieliśmy możność 
przekonać sie podczas spotkań 
Dynamo. Piłkarze radzieccy 
dysponują tak wspaniała kon­
dycją, że aż bierze podziw.

'— A jak ten rodzaj trenin­
gu odpowiada zawodnikom?

— Bardzo! Ćwiczenia są 
bardzo urozmaicone i  nie nu­
żą zawodników, przeciwnie 
chłopcy wykonują je z wiel­
kim zapałem. Poza tym  pra­
wie wszystkie drużyny, a tre­
nuję ich obecnie trzy. składa­
ła sie przeważnie z  młodzieży, 
której specjalnie odpowiadają 
ćwiczenia kondycyjne. Przer­
wa, jaką mieli zawodnicy 
przez okres grudnia, spowodo 
wała, że chłopcy zatęsknili za 
treningami, a teraz coraz czę­
ściej zaczynają wspominać o 
boisku.

—  No a kierownictwo? Czy 
rozgrywki przewidziane są w 
programie treningu?

—  Naturalnie! Szczególnie, 
że klimat nasz pozwala na roz 
grywanie meczów nawet w  o- 
kresie zimowym.

—  Już w  pierwszych dniach 
lutego zaczynamy wychodzić 
na boisko —  mówi trener Czy 
żewsfci. — Początkowo raz w 
tygodniu, następnie dwa razy.

pod koniec lutego zaś, przeno­
simy się całkowicie na świeże 
powietrze.

JUŻ W  LUTYM  
PIERWSZE MECZE

(  ) D  17 LUTEGO rozpoczyna 
v 'm y  pierwsze spotkania 
sparingowe. W  programie ma­
my 7 spotkań z tym, że prze­
ciwnicy będą stopniowalni od­
powiednio do klasy jaką re­
prezentują. Pierwszy mecz ro­
zegramy z CWKS-em, dalej 
PÓ.idą AZS, Kolejarz Szczecin, 
Gwardia Słupsk, Budowlani 
Gdańsk, Kolejarz Poznań i 
CWKS.

— W jakim składzie zagra 
pierwsza drużyna?

— W tej chwili trudno mi 
odpowiedzieć na to pytanie — 
mówi Czyżewski — zajdą w 
niej, w  każdym razie, duże 
zmiany. Skład zostanie znacz­
nie odmłodzony. To nie wpły­
nie bynajmniej na osłabienie 
zespołu, przeciwnie, wzmocni 
go.

—  Podczas sezonu wprowa­
dzimy jeszcze jedną nowość, 
praktykowaną od dawna z du 
żym powodzeniem na boiskach i 
radzieckich. Będzie to kilku- 
n as; tom ¡nutowa rozgrzewka
przed każdym spotkaniem na 
boisku. Nie będziemy, jak do- , 
tychczas rozgrzewać się po 
krzakach i wertepach, a za­
wodnił?, gimnastykujący przed 
widownia, będzie ćwiczenia 
wykonywał solidnie i  wyjdzie 
do gry odpowiednio przygoto­
wany. Unikniemy tym sposo­
bem licznych kontuzji, wynika 
iacych z braku odpowiedniej 
rozgrzewki, a poza tym spot­
kania już od pierwszego gwizd 
ka będaie można rozgrywać w  
pełnym tempie".

Ponieważ pomagający tre­
nerowi Czyżewskiemu w tre­
ningu instruktor Żywotko za­
kończył już gimnastykę, mu­
simy skończyć rozmowę. Na 
odchodnym Czyżewski rzuca 
jeszcze: —  „W tym roku robi­
my ofensywę w kilku kierun­
kach, ponieważ obok pierw­
szej drużyny grać będą rezer­
wy w  mistrzostwach rezerw, 
chcemy również wvstawić moc 
ną drużynę juniorów. Wszyst­
kie trzy już wkrótce będą zda 
wały egzamin praktyczny“.

St. Rakowski -

ZA CHW ILĘ odbędzie się i 
start do ar cy komicznego wyści 
gu piłkarzy Gwardi;. Zwycię­
ży najzwinniejszy. dysponują­
cy zadziwiającą kondycją 
..Maniuś“ Suchogórslci. sie­
dzący jako drugi od lewej. 
Ostatni zawodnili to długoletni 
kapitan Gwardii Stefąnife.

Unia ¡Włókniarz
spotkają się dziś
na pływalni
D Z IŚ  o godz. 1S na k ry te j p ły ­

w a ln i K ąp ie liska  M ie jskiego

E p l. Orła 
ego zostanie 
rozegrane to w a ­

rzysk ie  spotkanie 
pom iędzy zespoła 

m l U n ii ł  W łó k ­
n ia rza . Będzie to  
pie rw szy o f ic ja ln y  
Występ obu zesoo 
łów . Sekcja p ły ­
w acka U n ii pracu 
je  dop ie ro  6 m ie 
elecy. a W łó kn ia rz  
te ż  n iew ie le d łu ­
żej.

S p o tkan ie  zostanie rozegrane w  
10 kon ku re nc jach  m ęsk ich J żeń­
sk ich , oraz w  skokach.

Kupon
konkursu sportowego

Kurier-Orbis
p .  t .

„Jaki będzie wynik meczu 
Polska —  Węgry“ 

Wynik ogólny e „ „ 0

Wyniki walk: kto wygra?

musza .  .  .  . .

kogucia * • « «

piórkowa • • .  •

lekka . » , „ „

lekkopólśrednia , , 0

półśrednia » „ .  é

lekkośrednia ,  , .

średnia » .  * .  ,
półciężka .  » ,  ,

ciężka . ,  4 • •

Gwardia Warszawa 
i AZS Szczecin
prowadzą 
bez.porażki
w rozgrywkach 
półfinałowych
m c z O R A J  rano ? szczecińskiej 
w  H ali Sportowej zosta ły rozegra­

ne dalsze trz y  mecze pó łfina łow e o 
m istrzostw o P o lski w siatkówce 
m ęskie j.

Poranne mecze zapoczątkowały 
spo tkan ie  pom iędzy U n ią  P io trkó w  
T ry b . — a S talą Słupsk, k tó re  po 
słabej grze zakończyło się zwycię­
stwem  d ru żyny  U n ii w  stosunku 1:2 
(12:15, 15:6, 15:11. 13:15, 15:11). Fa­
w ory te m  ti-go spotkania by ła  Stal. 

(k tó ra  w pią tkow ym  spo tka n iu  wy­
kaza ła lepszą fo rm ę  od U n ii, w ygry 
wając jednego seta z warszawską 
G w ardią. N ieste ty  b ra k  dwóch kon 
tuz jow anych. zaw odników  w d ru ży ­
nie stalowców zadecydowało o ich  
porażce. Sędziował Bartoszewski ze 
Szcw cina .

W D R U G IM  spo tka n iu  dn ia  do­
szło do s ta rc ia  pom iędzy dwoma 

„c ic h y m i“  kandy- 
da ta m i do I  m ie j 
sca t j .  G w ard ią 

ga *. f g i  W -wa i  YVKS—F lo
ta . Zw ycięży!} po 
zac ię te j grze gw ar 
«DKci 3 : 0 (15:11, 
15:12, 15:13). NaJ- 

i-, Y U p P  ciekawsza gra by- 
Ł w  U l  secie, k i*  

r # j JflBr dy F lo ta  prowa-
U p f-  dząc 12:9, a po-
8  tern 1 3 :ll n ie  po­
gna Y  t r a f i ła  rozstrzyg
'w f  X  nąć seta na swą

korzyść. W  ty m  
czasie ła d n ym i ścięciam i j  grą w 
po lu popisyw a li się Łaszcz f S trza ł­
kowski z G w ard ii oraz K ra je w sk i 
i  D oroc ińkow sk i z F lo ty , Sędziował 
C hyb ińsk i z e ' Szczecina.

PRZEDPOŁUDNIOW E rozg ryw ki 
zakończył mecz szbzecińskich aka­
dem ików  z Ogniwem  L idzba rk , k tó  
ry  p rzyn ió s ł zw ycięstw o szczecín'a- 
nom  3:0 (15>5. 15:9, 16:14). Akade­
m icy  b y li lepsi od swego przeciw n i 
ka  f po w ygranych dwóch setach 
tre n e r AZS w prow adził do g ry  re­
zerwowych zaw odników  zde jm u jąc 
B ie lakow a i Nazarewicza. Z m iana ta  
o  m ało  n ie  by ła  przyczyną przegra 
n e j sota przez akadem ików , jed na k  
p o w ró t na bo isko pochopnie zdję­
tych  zaw odn 'ków  w zm o cn ił gro 
A ZS -u l  p rzyp ieczętow ał ostateczną 
porażkę Ogniwa.

Sędziował Pow aiow ski z Poznania, 
Po dwu rundach rozgrywek p ro ­

wadzą G w ard ia W -w a i AZS Szcze­
c in , k tó re  dotychczas n ie  poniosły 
żadne j po rażk i. (s l) .

Rany wyglądały groźnie. Jęcz czarownik za­
lewał je wywarem z jakichś ziołu wszystko łat­
wo się goiło Nigdy nie było wypadku zakażenia 
krwi. Od tego czasu młodzieniec nosił miano wo­
jownika. Dumny ze swtego czynu i duma całej 
rodziny, szybko przychodził do siebie.

— Jeszcze sześć zim! — mówił starszy brat 
Mocny Głos z nutą niecierpliwości w głosie, pod­
niecony jak wszyscy inni.—-Jeszcze sześć zim, i ja 
będę wojownikiem.

— Ja jeszcze dłużej muszę czekać —  nasu­
nęła mi się niezbyt wesoła myśl.

Mocny Głos nie doczekał się tej chwili. Pra­
wo białego człowieka, prawo bezwzględnego na­
jeźdźcy, wkrótce zabroniło tańców Słońca pod 
groźbą surowych kar. Zwycięzcom chodziło głów­
nie o rozbicie spoistości szczepów preryjnych.

Wielu białych, potjępiających z pobudek mo­
ralnych samoudręczenie w tańcu Słońca, zapom­
niało, że moralność to bardzo względna rzecz, 
będąca w ścisłej zależności od konkretnych wa­
runków społeczeństwa. Co mogłoby budzić słusz­
ną odrazę w Nowym Jorku, gdyby tam się dzia­
ło, to w prymitywnych warunkach bytu Indian 
na preriach było życiową koniecznością. Spraw­
ność fizyczna zaliczało się do ważniejszych cnót 
Indian, od n:ej bowiem zależało istnienie jednost 
ki i szczepu. Taniec Słońca nie był niczym in­
nym, jak probierzem tejże sprawności, a kale­
czenie ciała nigdy nie prowadziło do kalectwa. 
Przeciwnie, potęgowało tężyznę wojownika.

Następnego dnia po obrzędzie Słońca odbył 
się na zakończenie jeszcze jeden taniec, bardzo 
podobny do tańca „Przeżyłem“ Dwóch najsław­
niejszych wojowników przedstawiało jedną ze 
swych stoczonych k edyś walk.

Pomiędzy obcymi szczepami, goszczącymi w 
obozie, znajdowała się grupa Indian Kri. Jed­
nym z ich wodzów był Ładny Młodz eniec, z któ 
rym wódz Czarnych Stóp. Atsistamokon, stoczył 
przed dz:esięciu laty sławną walkę. Ponieważ 
obydwaj byli obecnie w obozie, poproszono ich, 
by odegrali ©wczesny pojedynek. Zgodzili się.

Wówczas, przed dziesięciu laty, Atsistamo­
kon prowadził w  Montanie oddział wojowników 
przeciw szczepowi Kri Ładnemu Młodzieńcowi, 
stojącemu na czele grupy Kri, udało się ode-

M m w m n
przeć Czarne Stopy, a ich wodza, oddzielonego 
od reszty wojowników, zapędzić w  taką pułap­
kę, że jedynym wyjściem dla niego zdawała się 
śmierć. Atsistanjokon był zewsząd otoczony wro 
gami. Lecz nie tracąc serca ani głowy powziął 
szaleńczą myśl przedarcia się przez sam środek 
nieprzyjacielskiego obozu. Nagle wyprysł na ko­
niu ze swego schronienia i z okrzykiem zwycię­
stwa wypadł jak wicher na obóz wrogów. Gdy 
go ujrzeli, doskoczyli do koni. Grad strzał i kul 
posypał się za nim. Żadna go nie trafiła, i już 
był poza ich obozem. Ładny Młodzieniec, posia­
dający najchyższego rumaka, puścił się w po­
goń. Łatwo dopędził uciekającego i z bliska do 
niego wypalił.. Nie trafił go. gdyż Atsistamokon 
błyskawicznie się schylił. Napadnięty zdzielił 
Ładnego Młodzieńca tomahawkiem w łeb tak 
tęgo, że przeciwnik stoczył się z konia. Tymcza­
sem wojownicy Kriowie już pędzili za ucieka­
jącym. Niewliele się namyślając Atsistamokon 
pochwycił konia po Ładnym Młodzieńcu i prze 
skoczył na jego grzbiet. Był to najlepszy wierz­
chowiec całego oddziału. Pogoń stała się bezsku­
teczna. Atsistamokon wrócił do swoich w  chwale 
spełnionego czynu i ze wspaniałą zdobyczą. — 
Oto treść przebiegu walki, którą dwaj główni 
bohaterowie mieli teraz odegrać.

Ludze oczekiwali w  napięciu widowiska i 
już się gromadzili, a oprócz nas Czarnych Stóp 
in Indian Kri byli przedstawiciele innych szcze­
pów. Ładny Młodzieniec poszedł do swego na­
miotu, by przebrać się. Zastał tam żonę i  rzekł 
do niej ponuro:

— Z Atsistamckonem jeszcze n4e p-g-dziłrm  
się w mym sercu. Dzisiaj go uśmiercę.

Nabijając swą strzelbę włożył do lufy ołów

zamiast kłębka wełny bizonowej. przygotowane­
go przez żonę. Uczciwa niewiasta przerazła się. 
Skoro tylko mąż opuścił namiot, pobiegła do naj­
starszego wodza Kri, zawiadamiając go o zajśc:u. 
Wódz przyszedł i wyjąwszy ołowianą kulę za­
stąpił ją kłębkiem wełny, jak należało. Wszystko 
zachowano w tajemnicy.

My, chłopcy, siedzieliśmy na przedzie, ażeby 
nie uronić żadnego szczegółu walki. Atsistamo­
kon czekał już na koniu i gwarzył z wojowni­
kami Kri. Ładny Młodzieniec gotowy do przed­
stawienia, nadjechał na przepięknym sroka tym 
og erze, kropla w kroplę takim samym, jakie­
go kiedyś zdobył Atsistamokon.

Nasi starsi wojownicy wobec takiego podo­
bieństwa głośno okazvwali zdumienie. Wskazu­
jące palce składali na krzyż i wznosząc je w  
stronę wojowników K ri wołali do nich w ich 
języku:

— Peguin tapńskue mist atim! — Dokładnie 
ten sam koń!

Tamci odpowiadali równym znakiem palców, 
co wyrażało: ten sam, spoglądali na Czarne 
Stopy i  życzliwie kiwali do nich głowami.

Widowisko się zaczęło i wszystko szło skład­
nie aż do chwüi, kiedy Ładny Młodzieniec miał 
ścigać Atsistamokona, uciekającego przez śro­
dek nieprzyjacielskiego obozu. Wówczas nastą­
piło wydarzenie, mrożące nam krew.

Ładny Młodzieniec w  pościgu dopad* ucieka- : 
jącego Atsistamokona. Nagle wzniósł strzelbę i : 
z bliska wypalił w  twarz przeciwnika. Wylot : 
lufy trzymał nie dalej niż o krok. Atsistamokon : 
zachwiał sdę, krew zalała jego oblicze. Wyrwał ; 
zza pasa tcuiahawek i  grzmotnął nim prze- : 
ciwnika w  głowę. Ładny Młodzieniec runął na : 
ziemię. Legł nieprzytomny, 'ak w  prawdziwej • 
walce przed dziesięciu laty. :

M  A O D B Y T Y M  w  dn>y 15 bm. 
po łączonym  zeb ran iu  P iez. 

S e kc ji Szadhów W K K F , -oddano 
0ct"n< nhczasową p - - -
cę S e kc ji i  dokonano zrrnar W 
sk ładzie i e j zarzadu. P rzew odn ir 
czącym  zos trt adat znany dz ia ­
łacz szachowy ob. P fe ffe r . w ice ­
przew odn iczącym  ob rano ob. Gon- 
c larsk iego, a p łe r '—-zym sekre ta­
rzem  m g r. Masacza.

c iekaw ie .

I.OSOW  a N IE  rozg ryw e k  im a ło- 
w y d i  o  m is trzo s tw o  S-czec^na > d- 

■ będzio się we w tore k 22. I .  o godz. 
17 w  sali MRN. Rozegrany zesta­
l i '?  rów nież (na w łasnvch szachów 
n icach) w ie lk i tu rn ie j b łyska­
w iczny.

JAKIE  BĘDĄ W Y N IK I 
W ALK MECZU POLSKA  
— WĘGRY? DOWIEDZĄ  
SIĘ UCZESTNICY W Y­
CIECZKI K U R IE R — OR­
BIS — W KKF W  POCIĄ­
GU.

Szczegóły przez mikro­
fon.

Szczecińskie Zakłady Ira  nożne. 
A-3-11020. Zaza, nr 364. 26. 1. 52.


